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P o d  k ą t e m  k o n i u n k t u r y .
M ożna m ieć  pow ażne w ątp liw ości co do 

fago, ja k ie  będą w yn ik i ob ecn e j ses ji sej 

m ew e j pod w zg lęd em  jakościow ym , ale 

jedn o  jes t już obecn ie  zu pełn ie  pew ne, że 

ilo śc iow o  p o b ije  ona w sze lk ie  rekordy . 

Ruszyła z m iejsca z ca łym  im petem , k tó ry  

p raw dopodobn ie  trw ać  b ęd z ie  do końca 

sesji, t. j. do ch w ili obrad nad budżetem , 

a późn ie j znow u zaczn ie s ię  to samo. 

W  tym „w yśc igu  p ra cy " na n ic  się n ie  

zważa i stw arza się p recedensy , n ieznane 

dotychczas w  pracy parlam en tarnej. P r o ­

jek ty  ustaw, n ie  uchw alone jeszcze  p rze z  

Sejm , w nosi s ię  na p o rząd ek  obrad  odpo­

w iedn ich  kom isy j Senatu, k tóre zaczynają  

je  rozw ażać, a czk o lw iek  n ie  w iadom o je ­

szcze, jaki je  los spotka oM aieczm e 
w  Se jm ie  W ła śc iw ie  w iadom o, bo w ię k ­

szość rządow a w szystko p rzy jm ie  i w szyst­

k o  u c h la l i ,  a le p rzec ież , m im o wszystko, 

n a leża łob y  zachować p ew n e  pozory .

J eże li jeszcze  m ożna zrozum ieć ten  

nadzw ycza jny  posp iech  w  stosumcu do 

p rzed tożeń  podatkow ych , bo w iążą  s ię  one 

ściśle z  uchwalen iem  budżetu na ro k  na­

stępny, to d a lek o  trudn iej g o  uzasadnić 

w  innych sprawach, n ie  posiada jących  tak  

pa lącego  charakteru . D a s ię  to, naprzy- 

k lad , p ow ied z ieć  o kom prom itu jącym  p ro ­

jekcie  ustawy, p rzew id u ją ce j rzek om o  „na - 

p ra w ien ie  k r z y w d " ' w yrządzonych  p rze z  

rząd y  ro sy jsk ie  uczestnikom  pow stań  na­

rodow ych . Cały ten p ro jek t, pu«za w zg lę d a ­

m i natu ry etycznej, n a rod ow e j i p raw nej, 

posiada spec jam y posm ak jeszcze z  tego  

pow odu , że op racow ał g o  rząd , będący 

ekspozytu rą  obozu , k tó rego  głównie fila ry  

uważa i a s ię  za spadkob ierców  trad yc ji 

r. 1863. .Przyznać trzeba , że n ie  m ożna 

by ło  w ym yślić  n ic  b a rd z ie j kom prom itu - 

iącego  ten ob oz  i je g o  id eo log je . W y g la d a  

to  tak, takedyby  ten  p ro jek t  został z ło ś li­

w ie  p rze z  on ozyc ję  podsun ięty  sanacji, 

k tóra pochw yciła  go, n ie  o rjen tu iąc  s ię  zu­

pę ln ie  w  ca łe j te j sp raw ie . A le  tak z  pe- 

•wnością n ie  było. P ro jek t ten. ja k  i w ie le  

innych Dom ysłów , d ow od zi ty lko , jak  w ie l­

k ie  zm iany dokonyw u ją  się w  oboz ie  sa­

nacji. Następu je w  nim  p rzew artośc iow a ­
n ie  w szystk ich  p o jęć  i  id ea łów  w  im ię  p o ­

sp o litego  u ty lita ryzm u  i m ija jące j, m ie jm y 

nadzie ję , kon ju nktu iy .

T o  sam o da s ię  rów n ie ż  p ow ied z ieć  

o  innym  w y k w ic ie  sanacyjnej tw órczości, 

będącym  obecn ie  p rzedm io tem  dyskusyj­

n e j ga lop ad y  w  Sejm ie, o  p ro jek c ie  usta­

w y  o  ustroju  adw okatu ry . C i sam i ludzie, 

k tó rzy  op racow a li ten  p ro jek t, p rzy ję ty  

z  na iw yższem  obu rzen iem  p rz e z  cala npi- 

n ję  praw n iczą , b y li au toram i dekretu  

o  ustro ju  adw okatury, obow iązu jącego  d o ­

tąd w  b. zab o rze  rosy jsk im , i o k tórym  

w iadom o, że jes t an tvtezą  ob ecn ego  p ro ­

jektu . Co za szal on i'1 skok od  jed n ego  do 

a ru g iego , jak a  n iesłychana m etam orfoza 

p og ląd ów  politycznych , co za zm iana w  za­

patryw an iach  na ro lę , zadan ia  i obow ią zk i 

adw okatu ry !
C e l tego  w szys tk iego  jes t zupełn ie  a- 

sny. P ro je k t  ustawy o ustroju  adw okatu ­

ry  Dodvktowrany został tern i samem i w zg lę ­

dam i kon junkturainem i, k tó re  stanow ią 

g łów ną  wytyczna w szystk ich  rząd ów  od 

p rzew rotu  m ajow ego. Zm ierza  do  tego, 

aby zn ieść n ieza leżn ość adw okatu ry , os ła ­

b ić je j  ro lę  i znaczen ie  w  zak res ie  w ym ia ­

ru  sp raw ied liw ośc i i podporządkow ać ją  

potrzebom  chw ili. W yd ru kow an e m otywy 

p ro jek tu  m ogą być inne, bo są spraw y,

0 których , m im o w szystko , m e  w ypada p i­

sać 1 m ów ić  o tw arc ie , a le  to n ie  zm iem a 

sytuacji.

P rzem aw ia  za tern ten  n iezw yk ły  po­
śpiech, z jak im  p ro jek t w n ies ion y  w s ta ł 

do Sejm u  i z  jak im  w iększość rządow a, na 

wniosek pos. B ogdan iego , adw okata z  K ra ­

kowa, p rzerw a ła  nad m m  dyskusję. T e g o  

sie n ie  rob i, gdy  n ie  w chodzą  w  g rę  w zg lę ­

dy „w y ż s z e j"  po lityk i.

W b r e w  w sze lk im  p rzew idyw an iom , 

k tóre  byty  i są tak  zrozum ia łe , że  ich 

uzasadniać n iem a po trzeby , p rocesy  p o li­

tyczne w  P o lsce  sta łv  s ię z jaw isk iem  co- 

d ziennem . W  ostatnich czasach liczba  ich 

stale s ię  pow iększa . N iezad ługo  rozpocz  

n ie  s ię  o lb rzym i p roces  „ jedenastu ", ina­

czej zw any p rocesem  brzesk im . W e  w szyst 

k ich  tych procesach  w  ob ron ie  oskarżo­

nych  staja p rzed s taw ic ie le  adw okatu ry

1 ba rd zo  często, d z ięk i ich w ysiłkom , u ja­

w n ia  s ię  bezpodstawność oskarżeń  i za­

rzutów'. Zadan i i ob roń ców  w o gó le  n ie  jest 

ła tw e, a m oże stać s ię  jeszcze  trudn ie jsze, 

gdy  w e jd ą  w  życ ie  ogra r iczen ia, p rz tw id y -  

wrane w  ustaw ie o ustroju  adwokatury-

Z okoliczności, w  jak ich  p ro jek t tej. 

ustawy w n ies ion y  został do  Sejm u, o ra z  

z tego. jak  go po trak tow ano  na w czora j- 

szem  posiedzen iu , op in ja  publiczna sk łon ­

na jes t w yciągnąć w n iosek , że m ied zy  n im  

a procesam i po litycznem i is tn ie je  p rzyczy ­
n ow y  zw iązek . B yć m oże, iż  tak n ie  jest, 

być m oże, że on  jest ty lk o  w yrazem  zna­

n e j pow szechn ie w  naszych stosunkach p o ­

litycznych  a w e rs j: do  praw a, w  każdym  

jedn ak  ra z ie  m b } w rażen ie , że został op ra ­

cow any i b ęd z ie  uchw alony pod katem  wo­

d zen ia  obecn e j koniunktury. A . 1).

Kortezy n a ru sza ją  p raw a  katolicyzmu.
Madryt 14. 10. (PAT ). Kortezy uchwaliły 

176 głosami przeciw 41 artykuł konstytucji 
stwierdza »ący, że w Hiszpanji nie istnieje ża­
dne <>gólno-państwowe wyznanie religijne.

»\imany strzałów. Strzelanina rozszerzyła się 
potem iia niemal wszystkie ulice w centrum 
miasta. Magazyny i kawiarnie zostały zamknię­
te. Na ulicach krążą tjtko  patrole policji i nie­
liczne grupy demonstrantów.

KONFERENCJE L IT W IN O W A .

Moskwa, 14 10. (P A T ) Ludowy komisarz 
spraw  zagranicznych L itw inow  odbył znowu 
'dwukrotną konferencję z  ambasadorem Japo ■ 
nji w  Moskwie Birotą. Podczas pierwszego 
spotkania L itw inow  m iał informować się
0 treści noty japońskiej, wysłanej do rządu 
nankińskiego. W  czasie wczorajszej rozmowy 
omawiano sprawę zatargu mandżurskiego
1 ’ Dołożenie. międzvnarodowre, wytworzone 
przez ten konflikt Prasa podkreśla, ze roz­
mowy L itw inow a z ambasadorem Hnorą 
ti wały czas dłuższy.

W Y D A L E N IE  00. JEZUITÓW .

Madryt, 1-1 października. Po 14-godzinnych | 
burzliwych obradach parlament hiszpański •' 
przyjął dziś 178 glosami przeciw  59 projekt

e z Jlisz-pa- 
nji Jezuitów,1 i konfiskatę ( ! )  ich majątków. 
Dla innych zakonów ma, być opracowana no­
wa ustawa zakazująca im nauczania ( ! )

szkolch i umożliwiająca upaństwowienie 
ich posiadłości. D alej ustawa przewiduje znie­

s ien ie  wszelkieh d o ta c y j(!) i snbwencyi dla 
zakonów i stowarzyszeń religijnych.

.Według ucwej konstytucji lusz.pauskiej, za­
kony, w których obok trzech ślubów składa s’ę 
jeszcze przysięgę na posłuszeństwo władzy ia-

B. asystent Kliniki chorób wewnętrznych 
i Kliniki chorób nerwowych Ua1. .  Jag

Pr LUDWIK ŁUKA
przeprowadził się na Al. Słowackiego 68
Tel. Nr 171-91 Tak Nr. «V1-9«

nej, niż władzy państwowej, zostaną rozwiązła 
ne (?) podobnie jak zakoiny, których działalność 
będzie uznana za szkodliwą, dla państwa. Pozo­
stałe zakony uzależnione (!) będą od minister, 
stwa sprawiedliwości. Stan posiadania zakonów 
bęćlzie ecn rJ i-rfliy  do środków koniecznych 
dla egzystencji i wykonywania zadań, do któ­
rych dany zakon jest powołany. Z  posiadanych 
dóbr zakony bwlL musiały przedstawiać wła­
dzom państwowym doroczne sprawozdania. 
Członkowie zakonów nie będą. mieli prawa zaj­
mować się handlem i (przemysłem, an; też nau­
czaniem młodzieży (!) Dobra klasztorne będą 
mogły być zracjonalizowane. • zaś dobra zako' 
nów rozwiązanych użyte będą na cele naucza­
nia i op;eki społecznei,

STR ZE LAN IN A  W  GRENADZIE.

Grenada 14. 10. (PA T ). P rzy  starciu grupy 1 w 
młOity-ch łudzi z gwardją cywilną doszło do

ordynuje od 3 —  5-teJ.

o * '  M  m pd n a jta rtitty rt

S B l i W  I  nach fa b r y c z n y c h  
6 5 J f  w  w leiinm  M ó r z ,

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy ,«k„ Koce i Pledy, N<irzuty, 
Firanki, Pnrtjery, Chodr-tk* kokosowe, 
Płaszcze p m o w e  i impregnowane

PUZEMYSŁ-Lllr OLEUM

Krakowi Rynek 10.
W a rsza w a , Marszałkowska 143. —  B ie lsk o , WzgCrae 20. 

50 własnych skfadów.

 ! . J—

Parlament hiszpański przeciw zakonem.

ustawy, postanawiający wydaleni
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Dlaczego i jak wybrano prof. Miklasa?
Kłótnia konserwatystów z radykałami 88.

„P o lo n ia "  donosi, żo
„w  łon ie BB. fermenty trwają dalej 

i  zaostrzają się z każdym dniem. Podkła­
dem  ich jest antagonizm między grupą 
radykalną a 'gru pą  konserw atywuą. P ierw  
sza dąży do obsadzenia swymi ludźmi co­
raz w ięce j stanowisk (je j kandydatem jest 
m. in. nowy wicem inister skarbu p. Ja­
strzębski) i iprzeforsowuje swoje poglądy 
w  szeregu ustaw, m. in. w słynnej usta­
w ie  w sprawie dóbr skonfiskowanych 
przez rządy zaborcze. Z drugiej strony 
stoją konserwatyści craz t. zw. kola go­
spodarcze. Podobno antagonizm zaostrza 
bardzo silnie poseł Micd/.iński. mający 
osobiste porachunki z konserwatystami, 
którym przypisuje winę, że nie został w y­
brany ani na wicemarszałka Sejmu, ani 
na wiceprezesa klubu".

N ie  p ie rw s ze  to, i p ew n ie  n ie  ostuluie 
tarc ia  w  łon ie  „b lo k u " rządow ego .

0 dobra po powstańcach.
..D zień  P o ls k i"  om aw ia os ław ion y  już 

p ro jek t ustaw y o w łasności powstańców 
z 1831 i 1863 r., skon fiskow anej p rze z  
rzą d y  carsk ie.

„Lansowany jest — pisze — argument, 
że państwo musi obecnie zwrócić potom­
kom b. powstańców około 300 tysięcy ha 
i że to jest strata dla skarbu państwa zbyt 
duża. W  rzeczywistości z pod dobroczyn­
nej op iek i p. Loreta  ma wyjść o w ie le  
mniej obszarów, bo tylko 80 tysięcy ha. 

r N ie  należy zapominać, że na Kresach obo­
wiązuje 10-letnie zasiedzenie i że obecnie 
już żadnego nowego powództwa żaden 
x potomków powstańców wytoczyć nie mo­
że, a w ięc można liczyć się jedynie z po­
wództwami już wytoczonemi. Tych zaś 
jest 28 spraw na ogółem  około 80 tys. ha, 
jeże li n ie weźm iem y pod uwagę tych 
dwudziestu kilku tysięcy ba, które prze­
gra ły w  p ierw szej instancji z powodu bra­
ku dowodów  i  należy przewidywać, że 
w  dalszych instancjach również przegrane 
sostaną.

Ustawa była przyjęta źle (? )  przez 
członków Klubu BB. Nic dziwnego. Sta­
now i ona n iew ątp liw ie przykład grubej 
interwencji Sejmu do biegu postępowania 
sądowego, a w ięc coś, co jest w  sprzeczno­
ści z zasadniczą lin ją  B3., zdążającego do 
ograniczenia wszechkompetencji Sejmu", 

T w ie rd ze n ie  pow yższe  trzeba  sprosto­
w ać  o  ty le , że  p ro jek t  spo tkał się z  op ozy ­
cją ty lk o  konserw atyw nych  cz łon ków  BB., 
t y ł  zaś p op ie ran y  p rze z  g ru pę  pp. M ie- 
d z iń sk iego  i  Sanojcy.

Żydzi w ilozg o przestrzeganie święta 
sobotniego.

W  Ostpowiu jak iś  fr y z je r  żydow sk i p ra ­
cow a ł w  sobotę. Z a  to  napad li g o  i p ob ili 
w spó ł w y  znaw cy-ortod  oks i. P rasa  żydow ska

Sd z ie liła  s ię  w  o cen ie  tego  w ypadku . Za- 
a ł g łos  rab in , k tó ry  w z ią ł w  ob ron ę  na­

pastn ików . O dpow iada m u p. E inhorn  
w  ^F o lk sca jtu n g":

„W ojow niczy rabin i jemu podobni nie 
są może wiDni. Tak ich pieszczono, że 

i mogą sobie na takie rzeczy pozwolić. Czu­
ją  się w  uprzywilejowaniu —  któż im po­
w ie  ostre słowo? A le  społeczeństwo ży­
dowskie n ie powinno pominąć milczeniem 
takich zjawisk. N ie wolno dopuszczać, by 
naród walczący tak ciężko o swe prawa 
w  Europie, zdobył sobie reputację jak ie­
goś dzikiego szczepu w  Tndjach, czy P e r­
sji, który o niczem innem nie ma do my­
ślenia, jak o bójkach z heretykam i".

Likwidacja „polskiego" Gdańska.
R ząd  zażądał onegda j od Sejm u poz,wo­

len ia  na sp rzedaż szeregu  n ieruchom ości 
państwowych  na te ren ie  Gdańska. Chodzi 
o  17 pozycy j katastralnych, w  ozom 11 do­
m ów  m ieszkalnych , 6 zabudowań gospo­
darczych , 4 place, sk łady  i te ren y  portowe. 
Obszar w yn os i 130.000 m. k\v.. czy li 13 he­
ktarów’. W  uzasadnien iu  tego  wniosku  
czytam y:

..Delegacja rządu pobkiego. nabywając 
objekty w  roku 1920, nie mogła przew i­
dzieć rozwoju stosunków i potrzeb gospo­
darczych Polski w  w. ni. Gdańsku, jak 
również układu stosunków miejscowych. 
N iewątpliw ie głównym  celem nabywania 
nieruchomości był zam iar powiększenia 
stanu posiadania Polski w  porcie Gdań­
skim przyc-zem trudno b y ł ycas zdać 
sobie sprawę czy ob jek ly te. przedstawia­
jące Tgtedy pewne korzyści, względnie ma­
jące ,je przedstawiać, dadzą się w przy-1 
szłości ze spodziewanym pożytkiem eks­
ploatować".

D la tego  sp rzeda je  się je, a suma uzy­
skana ze  sp rzedaży  obrócona będzie  na 

„nabycie innych potrzebnych dJa celów

Cicho i bez większych walk dokona! sio w y­
bór prezydenta Austrji, prof. Wilhelma Mikla­
sa. który już od r. 1928 etat na czele republi­
ki. Ciekawe jednak są i dużo dają do myślenia 
m. in. i w Polsce, okoliczności, w  jakich wybór 
nastąpił.

Konstyttucja austrjarika ipo zmianie prze­
prowadzonej w r. 1929, dala Prozydcntowi 
znacznie większą, niż dotąd, władzę (-prawo 
..veta“ ). Równocześnie postanowiła, żo wybór 
Prezydenta odbywać się będzie drogą pow sze­
chnego plebiscytu. Sposób ten wydawał sic .po­
litykom  najlepszym i najbardziej odpowiednim 
ze względu na rozszerzono kompetencje Prezy­
denta. Pod w p ływ em  zdaje się —  potężnej
wówczas ..Heimwehry’1 mówiono i pisano, że 
Prezydent tytko wtedy będzie się cieszył auto- 
ryto/toin narodu, gdy go ..naród”  bezpośrednio 
wybiorzo... Czytelnicy nasi wiedzą, że lesame 
koncepcjo kursowały, a może jeszcze kursują 
w polskiej „Heimwebrze", t. j. w B. B.

•Tuż jednak w rok pń tych zmianach konsty­
tucji zaczęto zasilana wiać się nad celowością, 
plebiscytowego wyboru Prezydenta i wycofy­
wać się z zajętego stanowiska. Pierwotnym po. 
glądorri wiernym pozostał tylko jeden obóz po­
lityczny. ..ITonuwołirab. Jej jednak stanowisko 
ze (wzglądu na nikłą liczbę reprezentantów (8) 
w parlamencie, pozostał bez znaczenia. Stronni­
ctwa większo porozumiały się z sobą i przepro­
wadziwszy jeszcze jedną zmianę konstytucji, 
postanowiły wybrać ty™ razem nowego Prezy­
denta jeszcze w sposób dotychczasowy, t, i. 
przez. Zgromadzenie Narodowe. Unioiywnwa.no 
to względami na „ciężkie położenie gospodar­
cze kraju", k tó ry  sobie nie może pozwolić na 
wydatek ,pam rriiljonów szylingów, potrzebnych 
do przeprowadzenia plebiscytowego wyboru..

Do wyborów stanęło diwó>ch kandydatów: z.c 
strony chrzęści.iańsko-społecznej partji dotych­
czasowy Prezydent, prof. Miklas, — ' ze strony 
zaś socjalistów b. premier z r. 1919. Renner. 
Ani jeden, ani drugi kandydat nie miał za sobą 
zdecydowanej większości. Rozstrzygnąć mi.ały 
kluby środkowe, mięć „W ielko-Niemcy" i

Socjalistyczny „Robotnik" . nieuetarmie 
wzywa swych czytelnikófw do propagandy na 
rzecz prasy socjalistycznej i na dowód, żo w t.en 
sposób można wiele zdziałać, podaje przykła­
dy zagraniczne. Oto w  Holandji pa.rtja socjali­
styczna postanowiła zdobyć na 1 listopada, 200 
tys. prenumeratorów dła 7 dzienników socjali' 
stycznych, a w  najbliższych dniach uruchomi 
największą w kraju drukarnię, mieszczącą się 
w nowym, 5-piętmwym gmachu, wyposażonym 
w 20 linotypów. W  Alnglji .JDaily Herald" pozy­
skał sobie od marca bieżącego roku 315 tys. 
szytelników i ma, ich już razem 1,300.000. Frań* 
cuski ,-Populaire", dawniej kilkakrotnie zawie­
szany, przynosi dziś pewien dochód.

Cyfrom przytoczonym przez organ socjalisty 
czny można przeciwstawić niemniej imponujące 
cyfry rozwoju pism katolickich na Zachodzie, 
a iwiec we Francji. Holandji, Niemczech. A le 
u nas w  kraju jest jeszcze pod tym względem 
bardzo dużo Aa życzenia. O ile w  zakresie ty ­
godników i nresięozników etan rzeczy można^ 
by uznać za względnie zadowalający, o tyło 
codzienna prasa katolicka jest, jeszcze słabą. 
To też nigdy nie jest zbytecznem przypominać, 
jak ważną rolę odgrywa prasa i jak koniecznem 
jest popieranie prasy szczerze katolickiej.

W  okresie, który przeżywamy, w okresie 
wielkiego kryzysu ekonomicznego oraz licznych 
konfiskat i szykan położenia niezależnej prasy 
katolickiej było i jest szczególnie trucjnem. Mi­
mo to trzyma się ona. znacznie lepiej niż różne 
dzienniki subsydjowane. W  ciągu ostatnich par 
ni Jat szereg pism sanacyjnych zawieszono, in' 
no utrzymały się dzięki zmianie frontu, pi-ma 
natomiast niezależne znoszą kryzys naogół nie­
źle.

Ale niedość jest, przetrwać. Dziennik powi­
nien się stale rozwijać, a czytelnik ma prawo 
wymagać, by jego pismo z każdym rokiem było 
coraz obszerniejsze, coraz bogatsze w treść i 
coraz lepiej prezentowało się- pod względem te* 
chnicznym. Otóż tego nic osiągnie się, jeśli 
społeczeństwo katolickie nie użycza prasie *we-j 
takiego poparcia, jakiego swym pismom nie cd-

„Landbumd’', a dotychczasowy ich stosunek 
_do .partji chrzcścijańsko-spolecznej kazał się 
lękać, czy się nie dadzą pozyskać dla Rm- 
nera.

..Rekdispost" omawiając wybór Miklasa, pi­
sze, że w sam dzień wyborów zaproponowała 
S. D. „Landbutulowi“  postawienie własnego, 
„chłopskiego" kandydata i przyrzekła glosować 
na niego, byle tylko nie dopuścić kaudydata 
chrześcijaiisko-spolcez.icgo na urząd Prezyden­
ta. Była to oczywiście gra bardzo wprawdzie 
chytra że strony socjalistów, ale tylko gra. 
,.Chłopski-’ Prezydent Austrji musiałby być 
inarjonetką w ręku socjalistów, którzy na tym 
wyborze wyczliby bardzo dobrze; mieliby w rę 
kacli prezydenta, a dzięki rozszerzeniu jego 
kompefencyj, byliby panami sytuacji politycz­
nej. w kraju, bez ponoszenia jednak koaaekwen 
cyj za jego działalność. „Laiidbuml1’ zarjento- 
wał się w  zamiarach i w grze socjalistów. K ie­
dy przyszło do wyborów, już w piwwszom gło­
sowaniu oddał glosy na Miklasa, który też zo­
stał wybrany.

W ybór Miklasa jest pouczający dla innych 
krajów, m. in. dła Polaki... Obóz sanacyjny kłu­
suje od pewnego czasu wybór bezpośredni Pre­
zydenta przez obywateli. Ma to być najlepszy 
rzekomo sposób podniesienia autorytetu Prezy­
denta o rozszerzonych prawach.

Jednak Austrja, którą tesame opiujo r-ugo- 
stjonowały przed 2 łaty, wraca ..tym razem" do 
dawnego sposobu wybierania Prezydenta. Ma 
to być tylko jeden raz, ze względu na ciężką, 
sytuację gospodarczą. Odnosi się jednak wra­
żenie, że chodziło w gruncie rzeczy o honorowe 
wycofanie się r. lekkomyślnie zajętego przed 
2 laty stanowiska, i że w przeciągu 4 lat ka­
dencji prezydencjoiialncj zostanie w Austrii 
przeprowadzona jeszcze jedna zmiana konsty­
tucji, mianowicie powrót do dawnego sposobu 
wybierania Prezydenta.

Albowiem ten sposób jest, jeszcze najbez­
pieczniejszy, najmniej rozpala antagonizmy po­
lityczne i gwarantuje najszczęśliwszy względnie 
iwybór. W. Z.

Ze szczególną jednak gorliwością czynić to po­
winni ci wszyscy, którzy widzą w dzienniku 
jedną, z ńewielu trybun, z którre-h słychać d >- 
nośne wołanie-o prawo i etykę w  życiu publiez- 
nem. Sejm z większością sanacyjną nie może 
spełnić nadziei 'Społeczeństwa zwłaszcza, że 
zbiera się rzadko. Jedynie prasa, niezależna pię­
tnuje codziennie ..nieprawości-' dzisiejszego 
okresu, przeciwdziała system..tyczu ■mu okła­
mywaniu społeczeństwa, mówi prawdę i wskazu­

j e  drogi naprawy. Kto woli mieć dziecnik szczu 
pły, ale prawdomówny niż oh.zerną kopalnię 
blag i bajek, kto nie cnce utrwalenia, obecnego 
stanu rzeczy, kto pragnie triumfu prawa i ino. 
ralności w  życiu publicznem, ten nawet w tych 
trudnych czasach' będzie pamiętał o obowiązku 
propagandy prasy Ka.t-oiicko-*poteeznoj.

W  obranie niezależności adwokatury.
Mową pos. Nowodworskiego w Sejmie.

Na wtoPkOwom posiedzeniu Sejmu po przy­
jęciu ustawy o podatku „kryzysowym " (177 
głosami przeciw 104) i  po odesłaniu do komisji 
wojskowej noweli o kolejach w  czasie wojny, 
rozpoczęło snę pierwszo czytanie ustawy o u- 
strojn adwokatury. Zabrał głos pos. Nowo­
dworski (Klub 'Narodowy) i w  dłuższej mowie 
wykazywał błędy projektowanej ustawy.

Na. w,stępie stwierdził pos. Nowodworski, 
że dekret obowiązujący dotąd w  b. zaborze 
rosyjskim, został podpisany przez b. Naczelni­
ka Państwa Piłsudskiego, a opracowany mię­
dzy innymi [rzez b. ministra Cara. Teraz sa­
nacja mówi, je  ten dekret nic nie wart!

Nowy projekt, ogranicza, autonoraję stanu 
adwokackiego. Skreśla przepis, wedle którego 
rady adwokackie miały prawo składania rzą­
dowi (swej opinji i wniosków w sprawach sądo­
wnictwa i adokatury.

Najmocniej krytykował pog. Nowodworski 
art. 82 nowego projektu, mocą którego adwo­
kat, który na rozprawie okaże nieposzanowa- 

spokoju publicznego, dobrych oby­
czajów, zuchwałe nieposzanowanie władz, mo­
że być skreślony z listy adwokatów. Do czego 
może posłużyć taki przepis, to wnioskować mo­
żna z opowiedzianego przez pos. Nowodwor­
skiego zdarzenia w pewnym sądzie warszaw­
skim. Sędzia zagroził adwokatowi, że na pod­
stawie nowej ustawy skreśli go  z listy za to 
tylko, że adwokat „ośmielił się’1 żądać powięk­
szania powództwa o 100 zł., czemu sędzia się 
sprzeciwiał.

Nowy projekt narusza także wolność słowo 
i tajemnicę zawodową, ibo daje adwokatom 
prawo korzystania z wolności słowa ,.w grani­
cach ustawy i  w  granicach rzeczowej potrze-

J l a  m a r g i n e s i e .  

D rob n a  sp raw a .
W  Gdyni wydarzył się tragiczny wypadek. 

.Wskutek wybuchu gazu runęła część domu i 
pod gruzami zginęło osiemnaście osób. Wśród 
ofiar katastrofy były dzieci, m nawet dwudnio­
we niemowlę, co jeszcze bardziej potęguje gro­
zę w wypadku. Nawet w czasach, gdy wszelkie­
go rodzaju katastrofy są zjawiskiem niemal co- 
dziennem. gdy zmniejszyła się wrażliwość nawet, 
na największe okropności, katastrofa w Gdyni 
zrobiła wstrząsające wrażenie.

A le  widocznie nie na wszystkich.
Bo nawet to tragiczne wydarzenie zostało 

wykorzystane dla zareklamowana komisarza- 
rządu m. Gdyni. p. Zabierzowskiego.

Korespondent jednego z pism rozpisał się 
o tein, co oświadczył komisarz Zabierzowski, 
objąwszy kierownictwo akcji ratowniczej.

Jest to dokumcncik bardzo typowy dla psy. 
cihologji wiciu .przedstawicieli dzisiejszej admi­
nistracji. . .. .

..rWydak-m natychmiast zarządzenie. załat­
wienia śledztwa.... '

l*o tym dosyć niezrozumiałym wstępie dowia 
dujemy się o wydatni całego szeregu zarządzeń, 
które w tego rodzaju sytuacji, rozuinią cię samo 
przez się. i  na wy damie których zdobyłby się 
pierwszy lepszy posterunkowy, gdyby to leżało 
w jego kompetencjach.

Jest. w irch mowa o dalszej rozbiórce gni3- 
chu. o zabezpieczeniu przy tern robotników, o 
ewakuowaniu ocalałych mieszkańców domu i 
t. d., słowem, same najoloniontarniejszc sprawy, 
których konieczność rzuca się sama w oczy i o 
których niema c-o mówić, a tero bardziej pisać.

Tymczasem rozpisano się i to bardzo szero­
ko.

Gdyby ten przykład robienia reklamy róż­
nym prowincjonalnym dygnitarzom zdarzył się 
po raz pierwszy, można byłoby przejść nad tern 
do porządku dziennego.

Jedno głupstwo więcej, jedno mniej —  kto- 
by na to zważał w tej masie glupstowek i śm:<v 
sznot.ek, od których aż się roi nasze życie pu­
bliczno.

Reklamowanie pewnych instytucyj i pew­
nych jednostek tak się rozpowszechniło u nas, 
że stało się jednym z najważniejszych atrybu* 
tów rządzącego obozu.

Nic chodzi o osobę p. Zabierzowskiego, któ­
ry, być może, nawet nio wiedział, że w jego 
skromne i podyktowano okolicznościami za­
rządzenie zyskuje tak wielki rozgłos.

Chodzi o system, przeprowadzany • konto* 
kwentnia, polegający na reklamowaniu różnych 
domowych geo jw zów  i wszelkich miernot, byle­
by tylko wyznawali pewną ideologię.

Jeżeli ma być to droira, wiodąca do uirwa­
lenia obecnego regimu, to nie wydaje się ona 
zbyt celowa.

•Tuż dziś ludzie wzruszają pogardliwie ramio' 
nami, gdy czytają różno rekla.mia.rskie andro­
ny i uśmiechają, się iromeznie <z powodu peanów, 
wypisywanych przez nJużne, pióra na cześć 
prowincjonalnych i stołecznych wielkości.

A później wo-góle przestaną czytać.
Nic można- przecież bez końca i bezkamA 

wmawiać w (społeczeństwo, że wszędzie mamy 
samych genjuszów.

Bo wreszcie przestaną, w to wierzyć.
f zaczną tęsknić za. zwykłą, logiką .i zdro­

wym rozumem.
Dokąd zaprowadzili mas geinjusze, już wie­

my.
świadomość togo jest tak silna, żo tęsknota 

za przeciętną mądrością życiową, której inno 
kraje zawdzięczają swą pomyślność, pogłębia 
się z dniem każdym.

I  dlatego wydaje się nam. że ta część prasy, 
która wszędzie widzi genjuszów i która z każdej 
oprawy, nawet najhardziej tragicznej, pragnie 
ukuć kapitał polityczny dla swych mocodaw­
ców. oddając im prawdziwie niedźwiedzią, przy* 
sługę.

Naraża ich na śmieszność.
A to jest niebezpieczne, ho godzi i w tycH, 

którzy są przedmiotem reklamy, jak i w  tych, 
którzy reklamują.

Na to chcieliśmy zwrócić uwagę i z tpgo po­
wodu poświęciliśmy nieco miejsca tej trohnej 
stosunkowo sprawie. T. T.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

by". Opuszcza także postanowienie, wedle kić. 
rego nikt nie może zmusić adwokata do zdra­
dzenia tajemnicy urzędowej. Wkońc-u projekt 
zastępuje dotychczasowe przyrzeczenie zwy­
kłem przyrzeczeniem.

Kończąc, ostrzegał pos. Nowodworski, że 
potrzebna jest ustawa o ustroju, a nie roratro- 
ju adwokatury.

Na wniosek pos. Bogdaniego dyskusję przer 
'va.no i projekt odasłano do komisj prawni­
czej.

mówili socjaliści zagrań-czm.
Rozszerzać i popi orać niezależny dziennik 

katolicki jest obowiązkiem każdego kahjliks.

polskich w  Gdańsku nieruchomości, w zglę 
dnie przebudowę nieruchomości, , nicza- 
kwalifikowanych do sprzedaży".

Spraw a w ięc  jest s trasz liw ie  jasna... 
L ik w id u jem y  „p o ls k i"  Gdańsk, p rzygo to ­
w u jem y N iem com  d rogę  do  zu pełnego  
n iem czen ia  tego  m iasta i do  złączen ia  go  
y. R zeszą. Ktoś s ię  w ięc  m y lił:  a lbo  nasza 
de legac ja  na kon gres  w ersa lsk i, a lbo  p o l­
sk i rząd  z roku  1981.

me praw.

Popierajmy prasę katolicką.



Nr 278 „G ŁO S  N AR O D U " z 15 go Października 1931
Str. 8

Jta ziem i. :fs g «  lici
firofba strajku urzędników miejskich 

w Warszawie.
W e wtorek, w  wvpełn..onej po brzegi sali 

Rady m iejsk iej w  W arszaw ie, odbyło sdę 
walne zebranie urzędników miejskich.

Po  gorącej dyskusji uchwalono trzy rezo­
lucje. z których pierwsza występuje przeciw  
nieregularny m wypłatom  uposażeń i jedno­
czesnemu przyjmowaniu przez magistrat no­
wych pracowniKÓw. druga zaś rezolucja po­
leca zarządowi zorganizowanie strajku urzę­
dników- m iejskich od dnia 22 b. ni., o ile  ma­
gistrat nie wyrówna zaległości do dnia 17 
b m

W  trzeciej uchwale zebranie apeluje do 
■wszystkich zw iązków zawodowych pracowni­
ków  miejskich o poparcie ewentualnej akcji 
strajkowej.

Znamienny znak czasu.
W  ostatnim numerze' Monitora. Polskiego 

z dn a  13-go h. m. Zarzad- Wileńskiego Banku 
Ziemskiego ogłasza licytacje na. nieruchomości 
tniejskie i ziemskie za niemiiszczenię zaleglościi 
i innych należytości z pożyczek przez Ba.nk 
wrdanyeh, jak również za niespłacenie prz6d- 
termwowych pożyczek krótko te? minowych. Do 
kładu0- zliczenie tych wszystkich lieytaieyj za­
jęłoby zbyt d'iżo czasu, gdyż ogłoszenia o nich 
mieszczą się na 40 stronicach, na jednej zaś 
stronicy znajduje się około 50 pnzycyi Ogó­
łem więc- wystawiono na, licytacje około 2 ty­
siące .'nieruchomości, które mają być sprzeda­
ne w  kolejnych terminach do końca liczącego 
roku. Jest to cha.rakterrstyczny objaw prze- 
iwwarrch obecnie czasów.

1.0H Lor —  zapomniane missto pustyni
Jednesn z inajefefktowmiejszydi odkryć słyn­

nego podróżnika i badacza, Svon Hedima, by 
ło niewątpliwie, odnalezienie w piaskach pusty­
mi. Gobi ruin miasta ILou-lam, które to ruiny, 
ikryły w  sobie bezcenne napisy na papie,rze 
i drzewie, rzaiioające snop światła na dzieje z 
jurzecl 1600 lat .wstecz. Stało się to 28 marca 
1900 roku. Z/darzenie to opisuje interesująco 
uczony dr. A . Hemrtaśn. w świeżo wydanej 
•książce '..Lou-l-anY1.

Dnia 28 marca. 1900 roku wyruszył Svcn 
J-Iedin ze swymi ludźmi z mJzy V1tmi«z.Biilak 
na południe w  bezbrzeżną zda się 'pustyń’ę.
Z  trudem posuwały się konie a wielbłądy. Zie­
mię zaścielały twarde grudy ezarwonej gliny, 
miljanrh muszełdk i skaaniejriało szczątki lasu 
i wodorostów, Wskazywało to ma. to, ie  kraj 
ten, teraz wysuszony oistremi wiatrami z głębi 
\zji. był ongiś bogaty w  wodę i roślinność, był 
bujna oazą, z której ponoć wyszły początki' ro­
du ludzkiego.

Niedługa też wyprawa natknęła na, pierwsze 
ślady sadyb ludzkich. Znajjeriemęj Żelazn i  ku­
bek i skorupy glinianych naczyń Nieco .pćż- 
c:< j ‘ Óttkryt.0 ruiny trzech domów : wieży. ,
Hedin rozlokował się tu ma dobro i gorliwie szczątki z dawrowni napisami rbińskieuni. jaka-
zal »al się da .rozsńz-ehywania i>rzysyo«nYch i ter 42 laseczk’ z w  Tytoni i znakami. Nie t.rzc-
szczat.ków. Gorócz s-korup i naczyń z żelaiza j ba dodawać, że wiadomości te które dotrwały
natrafiono na monety starcehińskie, «iek ierv i do naszych czasów z tak odtegiej opoki, rzuci-
żela-znp oraz ciekawe rz°źby w  drzewie, wya-j ł r  ciekawe światło na historię .tych iranstyromełi 
brażające postać jakiegoś króla, uwieńczonego obszarów riegdyś zaimleBzkalYoh. kro brnących 
wawrzynom zielenią uprawnych pól i ogrodów.

Po  doklad-nem przeszukaniu okolicy ruszo­
no w  dalszą, drogo , gdy, jak się zdawało, żad­
nych innych Śladów siedzib w pobliżu nic by­
ło.

Tego dnia przebyli podróżnicy dwadzieścia 
kilometrów uciążliwej drogi, a gdy wieczorem 
zamierzali rozłożyć się obozem w malej kotlin­
ce, zauważyli iż iprzez nieuwagę jednego ze 
służących została na miejscu poprzednieg,i»1p.o- 
sfeju łopata, Jeden z ludzi wyruszył -n drogę 
powrotną *ia feoriu, ale-z powodu ciam-mióci za­
błądzi! fi  wrócił dopiero .po całodniowi j nie­
obecności.

7amiast jednak lenaty przyniósł kilka c.en- 
njjfih drobnostek, k.tóre znalazł wśród mroo- 
wisk zupełnie nieznanych. a rozciągających się 
na, wielkiej przestrzeni Było to właśnie Lou- 
lan, starożytna stacja wojskowa.

Dopiero w- rok później .pozwoliły -okolicz­
ności Svem Hedinowi udać się do nieznanych 
rU « miasta i przystąpić do gruntownych, a nie­
zwykle cwcenych poszukiwań T&rocz wielu 
drobnostek. i pozostałości cudzie-nnego żyeta, 
odkrył uczony w  .pewnej azeipie- wśród rupieci

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, obstnik- 
c.iś̂  gnicie w kiszkach, zlc trawienie, bóle gło- 
wy, obłożony język, bladą cerę, łatwo usunąć, 
stosując naturalną hodą gorzką „Franciszka- 
Józefa“ , biorąc wioczorem przed udaiwem się 
na spoczynek polną szklankę. Żądać w apte­
kach i drogeriach.

Epirismia ślepoty w Sztosholmie.
W  handlu pokatnym w Sztokholmie uka­

zała się wódka, wyrabiana na francuskim 
s.piiyiusie denaturowanymi. Skutki tego nie 
kazały na siebie długo czekać. Dotychczas za- 
nomwauo przeszło 20 otruć. 'przyczeni 7 osób 
całkowicie oślepło. Z pomiędzy ślepych pięć 
osób zmarło. Policja aresztowała fabrykanta 
wódki, k tó iy tłumaczy się że nie w iedział 
o szkodliwości do; tarczenego mu przez szrnu- 
g lerów  spirytusu. W śród ofiar, które oślepły, 
znajduje sio również żona wytwórcy wódek.

Strajk mamsir.
Do magistrabj warszawskiego zgłosiła się 

delegacja maniek zatrudnionych w  liczbie 
około stu osób w  zakładzie wychowawczym 
ipi ks. Boduena.

Delegatki oświadczyły kategorycznie, że
0 ile  natychmiast <• nie otrzymają należnych 
pensji, przystąpią do strajku. Nie pomogły 
obietnice. Maniła były nieustępliwe. Pon ie­
waż «trajk t  amek naraziłby na głodowanie 
niemowląt, po długich u siło wami 2ch zdoła 
no zgromadzić w7 kasie odpowiednią kwotę
1 mamkom wypłacono należność- Otrzymaw­
szy pieniądze mamki powróciły do pracy. 
Pow rót marnek powitany był z w ielką rado­
ścią przez.... niemowlęta.

W ójt i sekwestr&tor w niedoli 
u rsoriatnśkó\N.

Na tle sekwestru bydła za zalegle podatki 
doszło do zajść w zaścianku Karklino, gm. 
ryms zańskiej, powiatu brasławskiego. W ła­
ścicielka zaścianku S. Rcdziew iczowa wraz 
z dwonia córkami stawiała opór wójtow i i se- 
kwestratorowi. nie chcąc w  żaden sposób do­
puścić do zajęcia bydła. W  sukurs przyszli 
mieszkańcy sąsiedniej wsi G ierwiańce, któ­
rzy zamknęli wójta wraz z jego towarzyszem 
w oborze, zapowiadając, że przesiedzą tam 
tak długo, aż nie zrezygnują z sekw7estru.

Z pomocą uwięzionym przybyło trzech po­
licjantów, lecz tłum przeciw stawił się naka 
z owi rozejścia się, a naw:et począł grozić roz­
brojeniem . W  czasie zajścia Rodriew iczowa 
wyrwała policjantowi oagnet i w czasie sza­
motania się została raniona w rękę.

W obec zuchwałej postawy7 zebranych w e­
zwano nomoe z pobliskiego posterunku i do­
p iero wówczas zajście zlikwidowano.

W ielka afera przemytnicza w Łodzi.
Od pewnego czasu władze skarbowe zau­

w aży ły  na rynku łódakim wielką ilość pończoch 
amerykańskich, sprowadzonych do kraju bez 
uiszczenia cła.

Po  dłuższej lohserwa-c-ji fuiikcjoaiarjuszo skair 
ibowi pociida-Ii ścisłej rewizji • transport szma-t. 
który nadszeai do forbiarni i szarpani i M. 01- 
szera Rewizja dała sensacyjne wyniki.

Pcd cierką warstwą szmat zmalerzioeio poń­
czochy amerykańskie. Droga rewizja w  skła­
dach Olszertt doprowadziła do wykrycia Ogółem 
2.OP0 kg. jedwabnych pończoch amerykań­
skich 7j racji miepobratnych ceł za pończochy 
skarb państwa poniósł straty w  wysokości oko­
ło 300.000 zł.
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N A D U Ż Y C IA  W  B AN K U  K IE LE C K IM .

Na polecenie w ładz prokuratorskich w 
Kielcach zostali aresztowani Pinkus Złoto, 
prezes Banku kredytowego w Kielcach, oraz 
dyrektor tegoż Banku Mo-zek Kon i dyre­
ktor Ranki' dyskontowego Chaim Wajntryb 
pod zarzutem sprzeniew ierzenia wkładów 
wierzycielskich. przeważnie drobnych rze­
m ieślników żydów7.

G R A N A T Y  W  R Ę K A C H  P R Z E M Y T N IK Ó W

Koło strażnicy Now iki w  pow iecie bra- 
|sław7skim na pograniczu polsko-łotewskiem 
usiłowała w  tych dniach przedostać się do 
Polski banda przem ytników łotewskich.

Na w idok patrolu K. O. P. przemytnicy 
rozpoczęli strzelaninę a następnie rzucili k il­
ka granatów ręcznych

W  wyniku dłuższej wymiany strzałów 
przemytnicy zostali ujęci. Znaleziono przv 
nich w iększy transport cukru polskiego, któ 
ry drogą przez Łotw ę wracał z pow rotem do 
Polski.

SZTUCZNY JEDW AB ZAM IAST W ŁOSIA 
KOŃSKIEGO będzię odtąd używany do smycz 
ków. Wynala zeń amerykański, Mr. Krat.ech.wil, 
opatent,owiał nowy smyczek, do którego używa 
się jedwabiu sztucznego zamiast, włosia końsk. 
Próbę podobną, przeprowadzono już w  r. 1875, 
ale użyty wówczas orawdziwy iediwah okazał 
się zbyt drogim mateo-jałem.

15-LETNI MORDERCA. W  lesie obok mdi 
Wid^y na Wiieńszczyźmiie znaleziono martwego 
15-Iet,niego B. Hrynkiewicza'. Sekcja zwłok my- 
ibaizała. złamanie czaszki w  trzech miejscach- 
Thhójstwo, dakcn2* tifletu i mieiszbaniiec tejże 
wsi TUiiesiiełcw na tle porachunków osobistych. 
Zabójcę aresztowano. } i

ZŁODZIEJE V/ FAB RYC E  TYTCNÓOWEJ 
W  fabrycp iwyrohóv. tj loir-owych w  W.iłnic, 
'wyloryya poważne nadużycia, dokonym-ane od 

czasu. KiPirowniotwo fabryki •prze- 
prrwt3d.'7yiło na własnia. rękę ■dcechcrrliz enión. po- 
czem zaw kidcm iło^ołk ię która, (przeprowadzała 
rewizjo w  Tnieszkarracłi kilku fuml. H"ju- 
szów ifa bryki.

W  wraiiku rewizji znaleziono zapasy skra. 
dzionego1 tytoniu. Ftmkc.ronariusT6w areszto­
wano,

O G Ł O S Z E N I E
LICYTACJI Z A S T A W Ó W !

W A R S Z A W A  SIĘ  B A W I. Ciekawym obja­
wem  jest, że w  dobie tak ostrego kryzysu, 
jaki obecnie przeżywa stolica, otwierają sic 
liczne nowe lokale kawiarniane i rozrywko­
we. Do wydziału przemysłowego nia-gistratu 
wpłynęły ostatnio dwa podania o zezwolenie 
na otworzenie dwóch ogromnych kawiarń 
w  śródmieściu. Jedna będzie otwarta przy 
ulicy Jasnej, druga. — przy K rólewskiej. K a­
wiarnia przy ulicy K ró lew sk ie j będzie roz­
porządzała jednym z największych łokali ka­
wiarnianych w7 W arszawie. Również w7 naj­
bliższym czasie nastąpi otwarcie now7ego w ie l 
k iego podziemnego dancingu W ogóle w7 tym 
roku W arszaw ie przybyła reuordowa cyfra 
loka]

Protest  z okrągu Lwow-pow iat.
Sąd Najwyższy pastamowił, jak już domo-si 

liśoiy, przesłuchać świadków wl sprawie iptW 
testu Centrolewu! przeciw wyborom w  okręgu 
Iiw ów  ■—  powiat, Wedle Robotnika" proteist 
opierał się na

„tern, że w 320 kc,misjach obwodowych nie 
dopaszcizomo mężów zaufania P. P. S. i stron- 
nictw chłoDskich; że 40 mężów zaufania i trzech 
kandydatów aresztowano; że w  18 komisjach 
nie zgadzały się liczby kopert z liczbą glo-sów 
że w  dwóch wsiach świadkowie widzieli przez 
okno, jak członkowie komisyj wyrzucał' z '° -  
nort „slódemiki", wrzucając na ich miei.-ce wv- 
jęte z ikicszeaii ka-rtkii do urny, ipatern ogłoszo­
no, że- uuieważiuiano wszystkie skidemki z 
kropką, matomiaisf jedynki z kropką uznamo 
za ważne; —  że nTeszcic, —  jak wykazują 
etoticHeaiia cyfrowe —  zniszczono eonajmniej 
30 procent głosów ,.siódemki!”

Akcyjny Bank Hi pa t c c zny ,  Filja w Krakowie,
podaje do publicznej wiadomości, że t wydziale 
zastawniczym Banku Rynek L. 21, odbędzie się 
dnia 9 listopada 1931 r. i dni następnych od go 
dżiny 9'30 rano w  obecności odpowiednich wiadz 
w  myśl art. 88 rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnie 17 marca 1928 o prawie ban 
kowem Dz. U. Rz. P. Ni. 34 poz. 321

PUBLICZNA LICYTACJA
na której zostaną sprzedane najwięcej tającemu 
kos,ztow"ośei, zastawione w roku 1929 Nr. 11813 
i od 10 utego 1930 r. do 31 grudnia 1930 r. t. j. 
od Nr 15317— 21322 dotąd niewykupione. Rów­
nież i ;egną sprzedaży zastawy z tegosamego cza­
su poch Jzące dotąd częściowo tylko opłacone, a 
j ie  rprolongowane formalnie.

Uzyskani z licytacji zastawa nadwyżka, jaka 
powstanie po zaspokojeniu należności Banku będzie 
w myśl ustawy w ciągu dwóch tygodni od dnia 
licytacji złożona do depozytu sądowego.

Wzywa się zatem interesowanych do wpkunna 
lub ^prolongowania wymienionych zastawów 
przed terminer licyrcji, t, j. najDóżniej do dnia 
7 listopada 1931 roku

Kraków, dnie 1 października 1931 r.

A K C Y J N Y  B A N K  H IPO TECZNY 
R ilja  w  K ra k o w ie .

Z  ś g t e j t e .

Marconi z Rzymu Iluminował posąg 
Chrystusa w Rio de Janeiro.

W  poniedziałek wieczorem, o godz 21.15 
w  obecności przedstawicieli prasy miedzyna- 
rodo-wej i  licznych osobistości ze świata poli­
tycznego senator Marconi w  biurze swojem 
w  Rzym ie naciśnięciem przycisku elektrycz­
nego, połączonego ze stacją radjową, urucho­
mił reflektory, oświecające gigantyczny posąg 
Zbaw iciela na górze Cordorano w  Brazrlji. 
Eksperyment udał się doskonale Po kilku 
minutach ze stacji radjoteiesraficznej nade­
szła depesza zawiadamiająca, że w  chwili, 
gdy Marconi ośw ietlił posąg Chrystusa, 40 mi- 
ljouów Brazylijczyków pozdrowiło iskrę gen- 
juszu łacińskiego, który odkrył i zbudował 
nowTy świat w  eterze (K A P ).

Szykany władz gdańskich.
Senat W. M. Gdańska wydalił z terenu w  

Miasta w  ciągu 1 godziny, bez poprzedniego 
zawiadomienia, obywatela polskiego Jana Re- 
ghiiskiego. nauczyciela z Ełganowa, ni? dając, 
mit czasu na załatwienie spraw osobistych. Ja­
ko powód, senat poaaje organizowanie wycie­
czek dzieci szkolnych do Gdyni, skłanianie 
dz eci groźbą do nauki języka polskiego i t A.

Władze polskie przedsięwzięły natychmiast 
odpowiednie kroki, celem obrony olrywatch 
polskiego przed szukanami władz gdańskich.
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C ZY W IEC iE , ŻE... W  Melbourne (Austra­

lia) niip wolno w święta i niedziele wydawać 
gazet. W  Anglji sporządzono z aluminium naj 
lżejszą drabinę, jaka idtnicje na świecie. waży 
ona bowiem tylko 2 UDcje. 5V Filadelfji na wy- 
stawie' ogrodniczej 'wzniesiono wieżę wysoko­
ści 15 metrów z jabłek, gruszek, ananasów 
hana-nów7 Liczba rolników w Stanach Zjedno­
czonych zmniejsza się stale od r. 1820 (88% 
ogółu ludności) w szybkiem tempie, tak. iż w r. 
1900 wynosiła tylko 33.7%. a w r. 1920 nie 
więcej, niż 25% ogółu ludności.

E G ZE K U TO R ZY NA  M 0 T 0 G Y K L A  GH 
pojawili się na ulicach Pragi czeskiej. Mają 
oni tyle do roboty wskutek kryzysu i wzra­
stającej niewypłacalności podatników, iż  w ła­
dze skarbowe postanowiły wyposażyć ich 
w  motocykle, aby mogli nadążyć z wypełnia­
niem swych czynności urzędowych

TR A M W A J NAJ ECH AS N A  O D D Z IA Ł  
ŻO ŁN IERZY . Na maszerujący oddział wojsk 
G PU  w  Leningradzie najechał w  pełnym bie­
gu tramwaj przyczem 8 żołnierzy dostało się 
pod kola, wozu. Maszynista i konduktor, któ­
rzy spowodowali katastrofę,, w  zamieszaniu 
uciekli Poszukuje uh G PU  gdyż istnieje 
przypuszczenie, że rozpędził: oni rozmyślnie 
wagon tranrwajowy.

Prreśladowan'B chadeków na 
Litwie.

Liczne rew izje  i aresztowania.

Kowno. (P A T ) Nocy ubiegłej policja kpy 
miualna dokonała r °w iz ji w  kilku oruaniza 

ciach katolickich, jak ..Pawasari ni nkai“ f ,,Atej 

tinin.kai“  i t. p., wykrywając dużo materiału 

kompromitującego m. in. maszynę d n  karska 

do odbijania nielegalnych ulotek „K . A . K ."  

(Kata lin ie Akcijes Kom itetas" —  Kom itet 

Akcji Katolick iej) i w ie le  ulotek przeciwrzą 

dowych, zawierających skonfiskowane arty- 
kuły z ,,Rytasa“  i różne podburzające ludność 

odezwv Cztery osoby aresztowano. Śledztwo 
w toku.

ZAM K N IĘ C IE  R A T O L IC F IE G O  „R Y T A 8A “ .

Na mocj rozporządzenia komendanta mia 
sta Kowna dziennik ,,Rytas“  został zamknięty 
na przeciąg trzech m iesięcy. Redakłoi naczel­
ny Radziawiczius został wysłany na D-zecią? 
trzech m iesięcy do powiatu marjampolskiego, 
zaś redaktor odpowiedzialny Beratis ukarany 
grzywna w  wysokości 1000 litów.

W O LD FM A R A S  W YJEŻD ŻA.

Ko-wno. (F A T ) Prof. Woldem aras otrzy­
mał zezwolen ie w ładz sadowyon na wyjazd 
zagranicę. Woldemara<s udaje się do Francji.

PENSJE URZĘDNICZE W N A TU R ZE  NA 
L IT W IE . „Rytas" donosi, że rząd kowieński 
nosi się z zamiarem obniżenia nensyj urzęd 
niczych. Równocześnie omawiana jest sprawa 
wypłacania części pe.nsyj urzędniczych w  na­
turze

 ° 0o------

Krwawe dem onstracje  Koipnistyozne.
Berlin. 14. 10. (PA T ). W czoraj wieczoren 

dosz'o w Di.sse'dorfie do krwawych uemonstra 
cyj komunistycznych. Z Essen donoszą rów­
nież, że w całym szeregu miejscowości okręgu 
przemysłowego wydarzyły się poważniejsze po t  

ruchy. W  Dntrmunazie, Bochum i Duisburgi' 
demonstracje komunistyczne miały charakter 
niezwykle ostry.

K A TA STR O FA LN E  ZDERZENIE 
SAMOCHODÓW,

Valencia 14. 10. (PA T ). P rzy zderzeniu 
autobusu ze samochodem ciężarowym, trzy 
osoby zostały zabite i 22 odniosło rany.

„ G ło s  Narodu” dla b e z o s t n y c h .
Pragnąc przyjść z pomocą wszystkim zre 

(łukowanym i bezrobotnym Administracja .,Gło­
su Narodu*’ przyjmować będzie ogłoszenia po­
szukujących pracy po specjalnie niskiej cenie 
Ogłoszenia drobne do 15 stów kosztować bed? 
tylko 4C gr. Równocześnie na tych samych ul­
gowych warunkach zatr:eszczać będzie Admi­
nistracja ogłoszenia o wolnvcŁ posadach.

- S b
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£ i t e x m t u x a ,  t & m i T ,  t i k i m a .

Z kin krakowskich.
Na ekranach km miejscowych w bieżącym 

tygodniu prym wodzą, dźwiękowe film y produk- 
cji eMBOpej-skiej, z pośród których korzystnie 
wyróżnia się polski dramat, z czasów walki 
% caratem p. t. „10-ciu z Pawiaka” , cieszący 

jfiię powiedzeniem w  „Wandzie”  i „Bagateli” . 
Zasłużony sukces odniósł toż francuski ciźwró-

5
grze parj-fikicpo komika I ’. 

„Apollo", przy dźwiękach nie

[kowiec w  „Uciesze”  p. t. „K ró l bulwarów* 
dzięki doskonałej 

j Miltona. W  kinie 
fikomplikowanoj muzyczki, bawił publiczność 

.para czeskich komików; Anny Ondra i VJasta 
1 Burian, w  sa.tyryczno-rcwjowym fihnio p. I. 
„On i jego siostra” . A-wanUirniczo-sfusa^yjny 
obraz p. t. „Bomby na Monte Csrio”  wyświetlą 

;Jsino „Sztuka” . Zwolennikom silnych wrażeń, 
dostarcza dmtżo emocji amerykański film 
w  dwóch seriach p. t. „Czerwona zemsta” , 
osnuty na tlo walki poszukiwaczy złota z Tn- 
djanami. Pierwszą serjc fosro dramatu ogląda­
liśmy onegdaj w  kinio .„‘światowid” . Serjc dżwię 
kowców zamyka niemy film z życia młodzieży 
amerykańskiej, wyświetlany na. ekranie „Św i­
tu* p. tL „Z łota młodzie/.”  z .T. Mu m ytom  i 
Kathryn Crawford w  rolach głównych. Uzupeł­
nienie programu stanowią dwie ucieszne kome­
dyjk i z dziecięcą , gwiazdką,’1 —  Musiem, oraz 
groteska rysunkowa.

PO LSK A  POW IEŚĆ O ŚW. FRANCISZKU.

Poznański literat Artur Mar jam Swinarski 
wykończył powieść osnutą na tle życia św. 
Franciszka z Assyżu, zatytułowaną „Góra A- 
nlołórw” , oraz przygotował do druku cykl bal­
lad poznańskich, p. t. „Dęby w  Rogali nio".

TEArriR U K R A IŃ SK I W E  LWOWJE.

Ze Lwowa donoszą,: Podczas gdy ZASP-owi 
tak dobrze udało się zrujnować teatry lwow­
skie. Rusini krzątają się ze zdwojoną, energią 
około uiruichomiernia własnego teatru. Czytelnia 
„Proświty”  posiada na Łyczakowie własny io- 
kah Jest projekt, aby salę tę rozszerzyć i za­
łożyć tam stały teatr ruski, nad którym czuwa­
ją  dwie instytucje: „Teatralna Kooperatywa’1 
i  „Teatralna Fundacja11.

CO G R AJĄ  W  TE A TR A C H  STOŁECZNYCH.

Warszawskie teatry: W ielki, Narodowy,
N ow y i  Letni dotychczas są nieczynne. Urucho­
mienie opery znajduje się w  stadjum realizacji, 
bowiem Zrzeszanie artystów opery warszaw­
skiej wysunęło kandydaturę na kierownika o- 
pery, p. Adolfa Popławskiego, który w  dniu 
17 września b. r. jednogłośnie wybrany został 
artystycznym kierownikiem Zrzeszenia. W  in­
nych teatrach natomiast grane są następująco 
sztuki: w  Polskim kamedja angielska S. Maug- 
Jjgma „O to kobieta”  z Przybyłko-Potoeką, 
w  Małym kamedja Kaszyńskiego „Katastrofa” , 
w  Ateneum pod dyr. Jaracza „Senat szaleń­
ców " pióra J. Korczaka, w  teatrze na Chłodnej 
kamedja „R oxy°, w  MeJodramie wodewil Kruin 
łowskiego „Królowa Przedmieścia” , a. w No. 
wościaeh operetka Kalmana „Fiołek z Mont- 
martre*.

Świetlne szlaki powietrznych olbrzymów.
K to  siada do samolotu, aby dotrzeć nieraz 

do dalekiego celu podróży, ten nietylko żąda 
punktualności i szybkości od tego rodzaju lo­
komocji, ale przedewszyetkiem bezpieczeństwa, 
.przynajmniej takiego, jakie ma. jadąc pocią­
giem lub statkiem. Minęły j.uż czasy doświad­
czeń i ryzykownych prób. kiedy to lotnik, ru­
szając iw podniebne szlaki, jakby zrywał kon-

sci te może sobie lotnik uzupełnić informacjami 
z poszczególnych stacyj meteorologicznych. 
Niespodzianki tedy w  rodzaju nagłej burzy, 
deszczu, huraganu, są. prawie wykluczone.

Również przelot nocny nie .powinien odstra­
szać pasażera. Cała trasa, jest wytyczona świa­
tłami sygnałowemi w odstępch ló-kiloinetro- 
wych, a więc widocznych nawet przy najger-

‘ takt z żyjącymi i dopiero wówczas czuł się szej pogodzie. Z wielkich wysokości przedsta­
wiają sio te światła, jak błyskający szereg ni­
by kamieni przydrożnych podniebnego szlaku. 
Wzdłuż trasy leżą też gęsto lotniska w ten 
Sposób, że w razie nagłego wypadku samolot 
zdoła zawsze bezpiecznie wylądować.

Urządzeń tego rodzaju wprawdzie jeszcze 
nie mamy u nas w Polsce, ale szybki rozwój 
naszej komunikacji pasażerskiej pozwoli nam 
wkrótce pójść w ślady naszych bliższych i dal­
szych sąsiadów i uczynić z komunikacji po. 
wietrznej najdoskonalszy i najpopularniejszy 
środek komunikacji.

bezpiecznym, gdy go napowrót przyjęła ziemia 
na fi we łono.

Współczesna kennndkacja powietrzna ma 
liczne sposoby, aby samolot .w górze ńie tracił 
czucia /. ziemią: Aparat odbiorczy pilota chwy­
ta hezustariku informacje i wskazówki z dołu 
odnośnie do et mu pogody na przebywanej tra­
sie-. Większe samoloty pasażerskie wyposażo­
ne są w aparaty radjowe nadawcze, tak. żc nic 
nio stoi na przeszkodzie swobodnemu komuni­
kowaniu się z ziemią. Tuż przed odlotem otrzy 
tiwije pilot mapkę z najświcższrmii danemi atmo 
s fe rycz n cm i ua zamierzonej drodze. Wiarlomo- -:o:

Francuski marszałek
Petain

Od poniedziałku

12 października
W  K in o te a tr z e  

r
ii

D oskona ły  fi lm  sportow y  p. t.
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w
Film ten Hnstruje życie, troski i zsbiwy wiodzieży uniwersyteckiej.

» #  ts. m W  g łów nych  ro lach JAMES MURRAY, KATHRYN GRAWFORD.

N *d  program  t 3 kom«<f]« amerykański*.
Początek przedstawień w dnie pow. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o god*. 3 — 5 

Film nowej produkcji wyświetlany po r »z  pierwszy w Krakowi*!

-  7 -  9-
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*} NOW E W ŁAD ZE  STO W ARZYSZEN IA  
KOM POZYTORÓW  POLSKICH

W  Warszawie odbyło się posiedzenie kon­
stytucyjne Stowarzyszenia kompozytorów pol­
skich, na którem dokonano wyboru nowego 
aarządu w  następującym Wkładzie: Stanisław 
Niewiadomski {.prezes), Felicjan Szopski. Tade­
usz Joteyko (wiceprezesi), P iotr Perkowski 
(skarbnik^, Jan Adam Maklakiewirz (sekre­
tarz), Józef Kofflor, Karol Szymanowski, Mn. 
terawz Gliński, Michał Kondracki (członkowie 
zarządu).

Powodzenia polskiej grafiki w Kanadzie
Dzięki sta/ran,iom i  kurtuazji ,,N'a.tioiual Gal- 

Jory of Gan-ada”  100 pra- graficnuyrli współ­
czesnych artystów polskich wystawione kolej- 
ii.o w  Ottawie, Vancouver, Winnipeg, Edmou- 
ton i Calgary. Ta- okrężna wystawa .przyczyni­
ła się w  znacznej m im o  do podniesienia. presti- 
gotu pdfkic.j sztuki w  kraju, w  którym dotjt-h- 
czsrt mało lub całkiem nie była znaną. Między 
wystawcami byli wszysdy prawie nasi znani 
artyści-,graficy. Roprozeaitoiwano były prace 
BarfloTnipjeżyka. Gh.rostowftkip.go, Cieślowehiró- 
go  syna, Czerwińskiego, Dumiinówny, Dybów, 
skrój. Gutkowskiej, H w za fta , Jablczyńsklego, 
.Takuboiwisnkięgio, Konarskiej, Krasnodębskiej- 
Gardwrsikrój. Kulisiewicza, Miwkrógo, M ondra- 
la, Podosfcrógo. SródJeckrógo, Skoczylasa., Stan- 
kiowiczówny, Szwarca. Tyro wróża, Wa/owróza, 
W.iwnró-wskiego i Żurawskiego.

Prasa kamadyjslca zajęła z okazji tej wysta. 
w y  wobec sztuki polskiej niozwyikle życzliwo 
stanowisko, podnosząc oryginalność i odmieni­
li ość ujęcia, poważny i głęboki ua strój i korzy­
ści zapoznania się z niektórymi szczegółami 
historji i  folki oni polskiego. Największe powo­
dzenie u krytyki m iały artystki dnze.wiorytnróz- 
łd. „Stację krzyżowe” Krasniodęl^kięj-Ga.rdow- 
sldej, ..Przysłowia”  Duminówny. „Madonny" 
oraz „K o ty ” Goryńskiej w  omówienróeh kry- 
tycznyeh czołowo zajmują miejsce. Dalej w y­
różniła krytyka prace Skoczylasa. Etodróckięgo, 
Glir.0istowfs.kipg1 Mondra.la. ..Świętych" Konar* 
skrój, nkwałinty .Tabłezyńskiego etc.

Wystawa prawdopodobnie zostanie dalej
wysianą do Toronto i Montrealu. Wszelkie kosz 
ta, poza. przesyłką zbioru z Wamzoiwy do Lon­
dynu ■ponosi Muzeum Narodowe w  Ottawie.

Nailipsij zegar Bicilewaitlin wsKazdwek:
Tak I najlepsze binro -

isi maszyny do pisania 1. 1 SHITH 8 COROff/j.
nabytej n firmy

Ludwik Aksman w Krakowie

szef f>ił powietrznych Francji wyjechał -lo Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie weźmie udział w u- 
rorzystośeiad) 150-tej rocznicy bitwy pod 
\ orkt u mi. W związku z jego przyjazdem do 
Ameryki, tamfejrze dzienniki podają, wyż” ’ za- 

uiicszczona kan Iciturc marszałka.

i p o r l

Przy *amair1aołn poledyneryeh
©aicmplarey „Głosu Narodu*
aaleiy rdwnoeieśnle nadesłać
25 pr. »a każdy numer diien-
nika I opłatę pocztową 10 *r

-ono- od egzemplarza.

l  sali Koncertowe!.
* W ieczór pieśniarki Ireny de Noiret.

Głos o pełnych kwalifikacjach dramatycz­
nych I postawa, pozwalająca na podejm owa­
n ie  partyj heroin wagnerowskich nie są naj­
bardziej nieodzownemu warunkami dla l-:a- 
rjery  diseuse‘y. Dlaczego wdec pani Irena de 
Noiret skierowała się na tę właśnie drogę, 
pozostanie d la  nas tajemnicą. Do czegoś in­
nego bow iem  przyzwyczaiły nas takie di- 
*ieuse‘y, jak nieporównana Yvette Guilbort, 
lub urocza L id ja  Ferre ira , która zaledw ie 
w  ubiegłym sezonie gościła w  Krakow ie. Je­
że li gdzie, to w  odniesieniu do p. de Noiret 
nabiera wartości zdanie Lessinga: „m niej by­
łoby w ięce j". W szystkiego bowiem jesl w  pa­
ni de Noiret za dużo: i głosu i je j .samej j tych 
wszystkich języków, w  których wykonuje 
sw oje pieśni. Zmechanizowanie wym owy 
w  językach: norweskim , włoskim, w żargonie 
żydowskim , w  hiszpańskim, angielskim, ja­
pońskim, francuskim i węgierskim  jest bez­
sprzecznie dowodem  znacznego utalentowa­
nia ale nie daje samo przez się pełnego za­
dowolenia estetycznego słuchaczowi, u które­

go musi się rodzić podejrzenie, że cały ten 
poliglotyzm jest sprytnymi trickiem, że 
w rzeczywistości tylko sprawą mechaniczne­
go wyuczenia.

Ponad program wykonała jeszcze p. da 
Noiret jedną piosenkę polską, rew jow y nu­
mer o kawiarence. Ta próbka jednak wym o­
w y stała się niestety — próbką bez wszel­
k ie j wartości. Pam iętam y sympatycznego te­
nora murzyńskiego. Johna Lenek ego, który 
na kilka tylko dni przyjechał do Polski w  po­
dróży koncertowej i tu dopiero usłyszał po 
raz pierwszy w  życiu dźw ięk mowy naszej. 
Sposób, w  jaki ua koncercie krakowskim od­
śpiewał poznaną tu i wystudjowaną pieśń: 
„M ów  do mnie jeszcze" był zaiste rewelacyj­
ny. P. dc Noiret nie osiągnęła ani w’ przybli­
żeniu tego stopnia poprawności wym owy pol­
skiej, na jakim stała ona w  śpiew ie Lon- 
ckego.

Nie żądani, ażeby p. de Noiret mówiła lak 
po japońsku jak po francusku i nie umiem 
ocenić, jak wyw iązuje się z zadania w  pieśni 
opuszczonej gejszy, ale nie mogę uwolnić się 
od przypuszczenia, że ja 1 ćs/.ezyzna artystki 
przypomina je j polski jeżyk. Przy całym tak­
że talencie wzywania się w różniące się po­

m iędzy sobą cechy narodowych temperamen­
tów  w  piosenkarskich ich przejawach, sztuka 
takiej transformacji od numeru do numeru, 
ma w  sobie posmak pewnego rodzaju „frego- 
lizm u", który jako rodzaj nie doprowadza do 
dodatnich rezultatów estetycznych. Zwłaszcza, 
że ten fregolizm  pieśniaręki p. de Noiret musi 
opierać się na bardzo wątłych podstawach 
kostiumowych. Może byłoby i lep iej, gdyby 
p- de Noiret odstąpiła wogóle od przerabia- 
uia się w e  fragmenty strojów, mające zastę­
pować ich całość. W  takich okolicznościach 
sztuka p. de Noiret traci w ięcej niż połowę 
swojej istotnej wartości wynikającej bezpo­
średnio z je j szlachetnego głosu, muzykalno­
ści i zacięcia charakterystycznego, objaw ione­
go szczególnie silnie w  .pieśniach żargono­
wych żydowskich. A le  w e wszystkich innych 
piosenkach brakowało czegoś, tego czegoś, 
das gew isse Etwas, bez czego cały ten rodzaj 
staje się rzeczą zupełnie niepotrzebną i trud­
ną do usprawiedliw ienia. A  to coś, to popro- 
slu: wdzięk, którym promieniowała Y vette  
Guiłbert. który całemi potokami spływy ze 
śpiewu Ł id ji F erre iry  i który n iewątpliw ie 
posiada także Chevalier, chociaż nie wszyscy 
chcą to przyznać. z. j.

W ALKI O W E JŚ C IE  DO LIG I
W ubiegłą iFedzklę zokończone zoitoł? 

.'■•statccznio rozgrywki u wejście do ligi w gru­
pach. Mistrzem l-szęj grupy z,ustal nieoczeki. 
warnic 83 pp. (Brześć), w trzeciej grupie na 
I s/cm miejscu znalazł się 33 pp. (Siedlce) wre»z 
oie mistrzem I-tej grupy został ,{Naprzód”  ęL'- 
piny).

Najpoważniejszy tui kandydatami do ligi .-4 
oczy wiście Naprzód śląski i LTSG, i rozgryw­
ki pomiędzy tymi dwoma zosąt 'tami zadecydu­
ją prawdopodobnie o zdobyciu zaszczytnego ty­
tułu mistrza klasy A Polski.

DRUŻYNOWE M ISTRZOSTW A POLSKI 
W  BOKSIE. Ćwierćfinał mistrzostw bokserskich 
rozpoozyina W. K. ,S. Wawel walczą.; w nio, 
dzielę dnia 1S lun. 7, b. .mistrzom drużynowym 
Polski K. K. S cm rz Katowic Drużyna śląska 
występuje w  swym najsilniejszy-iii składzie z 
wicemistrzem Potoki Wieczorkiem uraz zawod­
nikami lej miary co Garstecki, 'Moczko, Wrezi- 
dlo ftd.

Mocz odbędzie się o godzinie fi 1 w niedzie­
lę «  Teatrze Domu Żołnierza przy ulicy Mo­
gilskiej

Na bieżniach i boiskach świata.
Bieg maratoński o mistrzostwo W ęgier oa 

r. lftal wygrał Galambos w  doskonałym cza­
sie' 2:30.07.

Między,pa fetorowy mecz lekkoatletyczny 
W ę g r y  —  Austrja zakończył się zwycięstwem
W ęgier 80:31 pict.

W  zawodach o mistrzostwo Austrji Kport- 
Mub pokonał Fa.e. 2 :1. Pac wygrał '/ Rapidmn 
2:0, Hakoah zremisował 7, Yienną, 1:1, Aust.rj-a 
uzyskała, wynlik iiiornzs-trzygjnięty 1:1 7, Wa- 
nkereim, Wae, wygrał 7. Nicholson 4:1, wreszcie 
Sloran przegrał z Adanfyą 2:0.

Zaw ały  piłkarskie o mistrzostwo piorwtafj 
ligi angielskiej .przyninsly następująco wyniiki: 
Yilła —  Boh,011 2:1, Blackburn —  Mancheister 
Gity 2:2, Rlae.kpoel —  Arsenał 1:5, Dermy —  
B'irmi.ngiiflTu 2 :1, Hudersfiełd —  Weslbroinwieh 
2:2, Lfticofitcr —  Wcduesday .‘1:2, Lirenpool —  
Westham 2:2. Port.smn.uWi — Simdarland 0:0, 
Pbeftróld —  Uniifeil Evorl,an 1:5.

Od Administracji.
Prosimy PT. Abonentów 

o rychłe uiszczenie prenume­
raty na miesiąc

p a ź d z i e r n i k .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Komplement. —  Muzykalna żona oburzona 
wchodzi do pokoju męża.

—  Wiesz, to niesłychanie, ktoś wybił szyby 
w  pokoju kiedy grałam. T o  napewno nasz no­
w y  sąsiad!

—  Wykluta<xi*B c*j cis jętó etuaykąloy.
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UROCZYSTOŚCI SZKOLNE. M łodzież 
Ekonomiczno-Handlowej obchodziła 

ostatnio k ilka podniosłych uroczystości. — 
P ierwszą z nich było otwarcie św ietlicy dla 
uczenie, w  której znajdują one sposobność do 
miłego, a pożytecznego spędzenia czasu. M ło­
dzież męska zaś obchodziła uroczystość utwo­
rzenia hufca szkolnego.' W  czasie je j dyrek­
tor S. E. H. prof. dr. T. W ronicw iez uzasad­
nił przymus należenia do hufca, a kierownik 
pedagogiczny hufca mjr. Folsztyński wygłosił 
ciekawy referat ,,0 znaczeniu ideowości przy­
sposobienia wojskowego". W reszcie najnow­
szą uroczystością było uczczenie pamięci by­
łego dyrektora Szkoły ś. p. Józefa Kanenber- 
ga, połączone z otwarciem św ietlicy jego im ię 
nia dla młodzieży męskiej. Uroczystość rozpo­
częła Msza św. za duszę ś. p. dyr. Kanenber- 
ga. poczeni m łodzież udała się na grób jego, 
gdzie przem ówił dyr. W roniew icz, podnosząc 
ideowość działalności dyr. Kanenberga i sta­
wiając jego osobę za przykład młodzieży.

STA N  CHORÓB ZAK AŹN YC H  w  ezasb: 
cd 4 do 10 bm. piwed,stawiał się następująco: 
wypadków szkarlatyny zanotowano 9. dyftfrtfji 
5. tyfusu brzusznego 6. odry 3, róży 1, o-py 
wietrznej 1 . i kokluszu 1.

Z A M K N IE C IE  UL. ZAM OJSKIEGO D L A  
RUCH U KOŁOW EGO. Z dniem 13 hm. zam­
knął Magistral ul. Zam ojskiego w Dz. XXTI 
dla ruchu kołowego na czas budowy kanału 
w  ul. Zamojskiego od Rynku Podgórskiego 
do nt. Le-gjonów.

NA TARG  przy ul. Zablocie w <ln. 13 bm 
łfięćUono 146 koni. Płacono za korre pojazdowe 
od 300 do 700 zł. za pociągowe lekkie od 200 
do 500 zł; za rzeźne od 20 do 80 zł. Sprzedano 
na wywóz zagranicę 4 sztuki, na rzeź miejsco­
w ą 12. Ceny utrzymywały się na poziomie tar­
gu poprzedniego. Popyt słaby, tendencja cen 
zniżkowa.

Z POWODU STW IERD ZEN IA  W ŚC IEKLI 
ZNA" U PSA  w d-zielnicy Podgórze, Magistrat 
wydał zarządzenie na przeciąg 8-ch miesięcy 
dla. obszaru zagrożonego wścieklizną tj. dla 
dzielnicy X X II (Podgórze), X X I (Pluszów) 
IX  (Ludwinów), X. (Zakrzówek, i X ł Dębniki 
TC Obszarze tym należy wszystkie psy trzymać 
stale na. uwięzi lub prowadzić na smyczy, zao­
patrzone w' gęste kagańce oraz .marki ewiden­
cyjne. Psy iwolrio biegające będą łowione i 
w ciągu 24-ch godzin zgładzane,

t r a m w a j  w j e c h a ł  n a  s a m o c h ó d .
Tramwaj Nr. 6 najechał wczoraj na ul. Staro­
wiślnej na aufodowikę, stojącą na szynach, ude 
z zając w  nią przodem wozu z całym rozmachem. 
Auto zotalo poważnie uszkodzone; wypadku 
w  ludziach mio było.

PO TR AC O N A ' PR ZE Z  SAMOCHÓD. Z ot ja 
Królow a (lat 49) przechodząc wczoraj Ryn­
kiem głównym, wpadła pod samochód i do­
znała skaleczenia głowy. Ofiarą wypadku za­
ją ł sie lekarz Pogotow ia ratunkowego.

POMOCNIK R A K A R Z A  —  K IESZO NKO W ­
CEM. Kazimierz śmiechnwski, kelner, wracał 
w  nocy do domu; w  drodze na plantach usiadł 
na ławce i zdrzemnął się. Skorzystał z tego Jó­
zef Wilanowski, pomocnik rakarza, miejskiego, 
którzy przystąpił do śmieohowskiego i wyciąg 
nął mu z kieszeni portfel z pienia/Iz mi i doku 
men tam i. W  tym momencie zbudził się śmie 
c.howskk przytrzymał kieszonkowca za rękę i 
oddał go w ręce policji.

ZAW IAD O M IEN IA  I  KO M U N IK ATY .

N A D 5 Y ŁA N IE  ADRESÓW  BYLYC.H 
OBROŃCÓW LW O W A  Z L ISTO PAD A  1018 R.
Towarzystwo badania historji obrony Lwowa, i 
województw  południowo-wschodnich, we Lw o­
wie, nwraca się % prośbą, do wszystkich osób, 
które brały udział w  obronie Lw ow a w- czasie 
między dniem 1 listopada a 22 listopada 1918 
r. względnie do ich rodzin, by. w  interesie nau­
ki polskiej i własnym, jak najrychlej nadesła­
ły  Towarzystwu pisemnie dokładno swe obecne 
adresy. Uprasza się je nadsyłać pod adresem: 
Kom isja Naukowa Towarzystwa badania histo­
r ii Obrony Lw ow a i województw południowo- 
wschodnich, we Lwowie, ulic .Wałowa L  16,
n i P.

P. DR. N E L L Y  NUCGI wygłosi staraniem 
..Kola Przyjaciół W ioch" S. U. J. dn, to. X. 31. 
{piątek), w  sali 66 Coli, Nov. o godz. 19 odczyt 
z przeźroczami pt. T)ue a*petti di Yonezia 
nelhopera di D ‘Annunz;o. —  Wstęp wolny.

ODCZYT W  TO W A R ZYS TW IE  MIŁOŚNI­
K Ó W  K S IĄŻK I. W e czwartek 15 bm. o godz.
8-ej wieczór w  czytelni Muzeum przem. wygło­
si Dr. Kazimierz Piekarski, kustosz Bibij iteki 
narodowej w  Warszawie i znany badacz tfzujów 
książki XVI-wieeznej prelekcję p. t. ..Z wę­
drówek po polskich księgozbiorach11. Wstęp 
wolny.

1

Kongres przeciwalkoholowy
za przywróceniem dawnej ustawy.

Polski Kongres Przeciwalkoholowy w Kra. 
■kowtie, po trzech dniach pracowitych obrad 
w dziesięciu sekcjach, został zamknięty przez 
przewodniczącego prof. Gantkowskiego prze- 
mówieniem pożegnalnem na cześć Krakowa i 
podziękowaniem prezesowi Kalinowskiemu za 
jego  pracę nad zorganizowaniem tak wielkiego 
i tak ze wszech miar udalego zjazdu. Do koń­
ca ni-e brakło uczestników na żadne,m z 20 ze­
brań, a na niektórych bywało ich przeszło ty­
siąc. Referaty były pierwszorzędne i przyniosły 
wiele nowego materjału naukowego.

koholizmem w Polsce, wobec czego niezbędnem 
jest przywrócenie ustawy dawnej, a tymczasem 
wykonanie przepisów obecnie obowiązujących 
w całej pełni przez organa państwowe z pomo­
cą organizacyj społecznych.

W  ciągu Ko-ngre&u nadeszło około sto te­
legramów z życzeniami od najwybitniejszych 
w  kraju osobistości i instyt-uicyj. a błogosła­
wieństwo nadesłało kilkunastu Księży Bisku­
pów. Goście ze Wszystkich stron Polski roz­
jeżdżając się z Krakowa, wynosili jak najlep­
sze wrażenie i głośno -wyrażali uznanie orga

Poza szeregiem rezolueyj specjalnych. Kon. , nizaoji Kongresu na tak wielką skalę przy tak
gros uchwalił, że zmiana ustawy przeciwalko­
holowej niszczy podstawy prawne walki z al-

maiye-h środkach.
—  :o :—

czmień zasądzony na śmierć
Wczoraj, w ósmym dpiu rozprawy przed 

krakowskim sądem przysięgłych przeciw Ręcz- 
mieiiiowi, oskarżonemu o zbrodnię skrytobój­
czego morderstwa na oso-bio ś. p. Ginalskiego. 
przewodniczący trybunału odczytaj fet- ruśt-aura 
tora Pilkusińskicgo z Gdyni, który donosi, że 
Ręczmieu został wydalony z restauracji, gdyż 
jako kelner zaniedbywał cię w służbie i bawił 
się z kobietami. Następnie wiceprezes TJubl po 
odczytaniu pytań dla sędziów' przysięgłych, u- 
dzielił głosu prokuratorowi Dr. Mii Ik ro  w!. —  
Oskarżyciel publiczny mówił blisko dwie godzi­
ny, uzasadniając winę Ręczmienia. D luż-zy czas 
zatrzymał się nad omówieniem orzeczeń znaw­
ców pisma. Po przemówieniu obrońcy i wyją, 
Snieniaoh przewodniczącego, sędziowie przysię­
gli udali się na naradę nad. pytaniami.

Pytania dla sędziów przysięgłych 
brzmiały:

Czy oskarżony Jan Rępzinień w nocy z, 7 
na. 8 listopada 1930 r. w Krakowie, w zamiarze 
pozbawienia, życia ś. p. Ginalskiego. a zarazem 
celem zabrania cudzych ruchomości, stanowią­
cych jego własność, użył przeciw niemu gwałtu, 
w  następstwie czego śmierć nastąpiła. Na w y­
padek zatwierdzenia powyższego pytania —• 
ozv Ręcz mień popełniając czyn opisany, znaj­
dował się w stanie przemijającego pomieszania 
zmysłów'. W  razie zatwierdzenia T i zaprzecze­
nia TT pytania —  pytanie II I :  czy oskarżony 
winien jest. że użył przeciw Ginaiskiemii gwał­
tu, w następstwie czego nastąpiła jego śmierć.

Werdykt i wyrok.
Po godzinnej naradzie sędziowie przysięgli 

ogłosili następujący werdykt: na I pytanie 8 
tak, 4 nic. na II pytanie 2 tak. 10 nic. na III 
pytanie 10 tak, 2 nie. Na podstawie tego wer­
dyktu, trybunat ogłosi! wyrok, skazujący Ręcz-, 
mienia na karę śmierci przez powieszenie. Ska­
zaniec przyjął wyrok obojętnie, a tylko obecna 
na sali jego żona wybuchła spazmatycznym 
płaczem. Obrońca zgłosił kasację. TM chwili 
ogłaszania werdyktu i wyroku, sala sądowa 
była .wypełniona, publiczno,śscią po brzegi. R ó­
wnież przed gmachom sądowym gromadziły #Ję 
tłumy ciekawych, w oczekiwaniu na wyrok.

Sędziowie przysięgli na listopadową  
kadencję.

Prezydium sądu okręgowego kantlAgoW

odbyło się losowanie sędziów przysięgłych na 
kadencję listopadową, która rozpocznie się dnia 
3 lirt opada b. r. TV losowaniu wzdęli udział 
wiceprezes Paknrieh. sędziowie Dr. Kraus j Dr. 
Stuhr. nacz. sefcr. Fortuna. ą»roikuirat<tr Rorycz- 
ko i Dr. Oberliinder przedstawiciel Izby adwo­
kackiej

Jako przysięgli i główni zostali wylosowa
ni Antosz Józef emer. iwz. kol., Bielak Broni­
sław kupiec, Bem-czek Ryszard emer. urz. kol. 
Budkiewicz Jan wi-aść. realności, Bal w Artur 
przemysłowiec, Bauer A lo jzy  emer. fabr. tyto­
niu Bukowski Roman majster tapieersfci, Chor- 
nicewski Edward kupiec. Cieżmirski Grzegorz 
emeryt, Celoj Jan emeryt, Dudziak Kajetan 
właśc. realności Feiner Michał wlaśc. realności. 
Iwaszko Andrzej właśc. realności Jastrzębski 
Henryk kupiec, Karol Kamiński omer. pomcz 
•niik, Józef Klas emer. kok, Kowal Stanisław 
rolnik. Krzanowic/, Henryk emer. urz. poczt. 
Łodzińki Tadeusz frner. pułk.. Przybylowski 
.fan wlaśc. realności. Skórcze weki Stanisław 
emeryt. Steerha Franciszek emer. kapitan. Su 
sułowski .Tan emeryt, Szarota Józef wlaśc. 
realności śliwa Antoni właśc. realności. St.ru- 
mieńs-ki Rudolf emer.. W ęgrzyn ,IÓ7,ef -wlaśc. 
realności. Wojciechowski Kazimierz emer. urz.. 
Zębalski Stani-law właśc. realności, Zięba Jon 
wlaśc. realności.

Przysięgli zastępcy: Calik -Tan właśc. real­
ności, Cicboinski Stanisław emer. urz. Mgtu. 
Gebomam Aibrachn.m wlaśc. realności. Giębski 
Stanisław emer. urz., Kuczmierc/yk Jam wlaśc. 
restauracji. Lompart Michał emer. poczt., Ma­
tusi eńeki Józef emer. in.pp. kok, Minkiewicz Sta 
ob ła w  właśc. roalności. Neuhof Joachim właśc. 
realności, Reich Jakób wla.śc. realności. Ro- 
gnda August wtośc. realności. Słowik Stefan 
właśc. realności Sterf Juliusz właśc. realności 
W ilk Józef właśc. realności.

Na rozprawach w  kadencji lisi opad owej bę­
dą rozpatrywane m. im. następujące sprawy: 
Mukowioza o zamordowanie dwóch wywiadow­
ców polio. Mikmite i Bukowskiego dalej sprawa 
Capa o zamordowanie szwagra. Sfańca o za­
mordowanie siostry, Ziętka o poderżnięcie żo- 
n >  gardła Hd. OstaEiin sprawa spadla z wo- 
kandr sądu przysięgłych we wrześniu celem 
zhadrnra stanu umysłowego oskarż omego.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „K rąg  interesów1*.
Piątek: „K rąg  interesów11.
Sobota: „Rabunek u jubilera11 (premjera —  

nowość).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W A N D A : „10-eiu z Pawiaka11 (w  głównych 

olach Z. Batycka i B. Samborski).
ŚW IT : Złota Młodzież.
SZTU KA : ..Bomby na Manto Carla11.
APOLLO: ..On i .Tego siostra" (w gł. ro­

lach Ylasla Burian. Anny Ondra).
B A G A TE LA : 10-ciu z Pawiaka11 (w głó­

wnych rola,cli Z. Batycka, i B. Samborski).
CORSO: Kochanka straceńca (w roi. gł. ba 

Rima).
ŚW IATO W ID : „Czerwona zemsta11 (w  gł. 

roli Tim Mc. Oox).
W A R S ZA W A : Bocian strajkuje. (Zygfryd 

Brno Karlic Nagv, Albert. Paulig).
UCIECHA: „K ról bulwarów" (Georga Mil­

ton).

Z TE A TR U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO.
Dziś i jutro ukaże się efektowna ..oenunedia 
delbarte’1 ..Krąg interesów11 dwukrotnie, na

„M yszy kościelnej1', grany na wiosną, w Ruda- 
pivzcie i Wiedniu, obiega obecnie wszystkie 
sceny świata. Krakowski teatr daje polską pra­
premierę ikomedji z nową, wystawą, M. Różań­
skiego. w której zwróci uwagę nowoczesne wnę­
trze sklepu jubiler •kmgo w akcie I-e/ym.

„ T R A y iA T A ’1 O PERA VE R D I‘EGO. W  po­
niedziałek dnia 19 b. m. -wystawia, krakowska 
opera ..Trariatę’1. melodyjną operę Yerdke.go, 
w której gościnnie wystąpią: świetna prima- 
donna opery warszawskiej, Olga Olgi,na, zna- 
komity tenor opery lwowskiej. Tadeusz Szymo­
nowi,cz, oraz nasi doskonali śpiewacy pp.: Ste­
fan Romanowski i Adam Mazanek. W  dalszych 
partjach wystąpią pp.: Zbigniewiiczówna Mazu­
rek i in. Opero tę przygotowuje muzycznie 
dyr. B. Walłe.k-Walewski, reżyseria St. Roma­
nowskiego. Sprzedaż biletów rozpoczęła cię już 
w kasie teatru miejskiego.

SZKOLNE PRZED STAW IEN IE  ,RUNDO­
WEGO11. Zapowiedziane na 19 b. m. szkolne 
przedstawienie pierwszego dramatu Słowackie­
go ..Miodowo11, zapowiada się doskonale. Po ­
cieszającym objawem jest. że cało zastępy mlo 
dzieży z Krakowa i z miast, okolicznych zama­
wiają miejsca na to widowisko, które rozpoe-z- 

godz. 4-tej po południu. Ceny jakme się o
przedstawieniach popularnych, po cenach zni- zawsze na szkolnych spektaklach, najniższe, 
żonych. W  sobotę wchodzi na u f  u  p ferw za  ! 7 T E A T R U  ..B A G A T E L A 1* D L A  D Z IE C I.
w tym sezonie nowość cudzoziemska. Jest mą 
..Rabumefk u jubilera’1, ostatnia kom elja wę­
gierskiego pisarza Władysława Fedora. Iro ­
niczny ten i pele.n dowcipu utwór, mający 
wszystkie najlepsze oechy eukcesowego autora

IV n iedzielę dnia 18 bm. o godz. 11 przed 
poł. powtóraona będzie n ieodwołaln ie po raz 
ostatni znakomita sztuka dla dzieci Karola 
Zuekmayera „Kakadu-Kakada". przyjm owa­
na dotąd przez młodziutką publiczność ser­

deczną wesołością i gorącem! oklaskami. —
Barwność, wesołość i nieustający kontakt 
z w idow nią zapewniają doskonalą rozryw kę 
dla dzieci.

KONCERT. W  niedzielę dnia 18-go bm. o
godznie 8 wiccz. odbędzie się w nowej sali 
Tćatralno-Koncertowęj gmachu Związku Mło­
dzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej w  Kra­
kowie. przy ul. Skarbowej 2 -koncert młodego, 
niezwykle utalentowanego śpiewaka p. Edwar­
da Siatki, który po dłuższym pobycie we W ło­
szech przedstawić się pragnie sferom muzycz­
nym Krakowa. Bogaty program tego nowego 
tenora uzupełniony zostanie występem znanej i 
ulubionej artystki mecenasowej Lewandowskiej 
oraz znanego skrzypka p. Muszaóskiego. K ie ­
rownictwo artystyczne Koncertu pozostaje 
w rękach prof. Gnyszkiewiezowej.

W IADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W  KOŚCIELE SS. W IZ Y T E K  przy uhey
Krowoderskiej L. 16 odbędzie się uroczystość 
św. Małgorzaty-Marji nabożeństwo w  następu­
jącym porządku: w  piątek dnia 16-ego b. tm, 
wstępne Nieszpory o godzinie 5-t-ej; ,w sobotę 
dnia 17 b. 01. Prymarja o godzinni,e 6 i pół, W o- 
tywa o godzinie 9. uroczysta sumra, z kazaniom 
o godzinie 10 i pół. Popołudniu Nieszpory z ka ­
zaniom i procesja o  godzinie 4 i pół.

ZA DUSZĘ ŚP. JAD W IG I (Z  ŁO BZO W A) 
Z SAS ZUBRZYCKICH  STROKOW EJ, b. nau­
czycie,lkf. poetki, założycielki Koła  mieszc/andk 
krakowskich zmarłej 29 sierpnia 1916 noku w  
Rabce, przewiezionej 6 kwietnia 1922 noku na 
cmentarz krakowski obok grobu PP. Dueha- 
czek odprawioną będzie jako w  15 rocznicę 
zgo.nu staraniem Koła. Mieszczanek krakow­
ski cli Msza św. dnia 15 bm. we czwartek o  7 
rano w  kaplicy Najśw. Sakramentu na W aw e­
lu.

n a b o ż e ń s t w o  z a  d u s z e  z m a r ł y c h

ś. p. dyrektorów  i wszystkich pracowników 
R ib ljotek i Jagiellońskiej odbędzie się we 
czwartek o godz. 8.30 rano w  kościele akade­
mickim św. Anny.

Wysokie odznaczenie polskiego uczonego
Międzynarodowe Towarzystwo sądowo- 

łekarskie w  Chicago nadało jednomyślnie god­
ność członka honorowego tegoż Towarzystwa 
znakomitomu uczonemu polskiemu Prof. TJniwe-j 
sytetu Jagiellońskiego Dr. Leonowi Wac-hhołzo- 
wi. dyrektorowi Zakładu medycyny sądowej 
w Krakowie, w  uznaniu jego za®ług na polu 
naukowem. Prof. Wachliolz jest autorem około 
150 prac naukowych ogłoszonych drukiem.

Nowe ceny pieczywa.
Od dnia 15 b. m. obowiązują następującS 

eony chloba i pieczywa białego: 1 kg. chleba 
jasnego żytniego 41 gr., ciemnego żytniego 34 
gr. (zniżka 2 gr.) pszenno-razowego 43 gr. (zniż 
ka 2 gT.), pszenno-żytniego 45 gr., za bułkę 
polską (wodną) o wadze 6 V, dkg. 5 gr., za 
bułkę wiedeńską i warszawską o wadze 5 W  
dkg. 5 gr. P rzy  bułkach została podwyższona 
waga o Vi dbg.

Zmiana okrągów  sanitarnych.
Z dniem 15 bm. wchodzi w  życie no wy 

podział miasta na 10 okręgów  sanitarnych. 
D o ważniejszych zmian należy prowizoryczna 
zniesienie I-go  Okręgu, obejm ującego dotych­
czas dzielnicę „Ś ródm ieście" i  przydzielenia 
północnej części Śródmieścia po ulicę Szcze­
pańską i M ikołajską do Okręgu Iii-go (Dr 
Zopoth), środkową po ul. Franciszkańską 
i Dominikańską do Okręgu I i-g o  (D r  G ólsk i), 
w  końcu południową do Okręgu IV -go  (D j  
W einsberg). Okręg V-ty, tj. dzieln icę „ K a z i­
m ierz" obejm uje lekarz m iejski D r Sikorski, 
Dzieln ice „Podgórze  i P łaszów 11 stanowić bę­
dą Okręg X -ty (D r  P isek ). Dzieln ica „L u d ­
w in ów " przyłączona zostanie do Okręgu V I  
(D r Zam orski). Zm iana ta m a charakter pro­
wizoryczny, a wywołana została względam i 
oszczędnościowemu

G a la r  na W iś le  ro zb i ł  się i z a ton ą ł .
W  ozasic spławu galarów na Wiśle, uderzył 

jeden galar z piaskiem burtą w  statek Piast, 

który stał przy brzegu poniżej klasztoru FP, 

Norbertanek. Skutkiem gwałtownego uderzenia^ 

galar rozbił się i zatonął. Właściciel jego Stani 

sław Litwin poniósł szkodę na 2000 zł,

Hieudałe w łam an ie  oo biur Pa lugay ’ a.
W  nocy z wtorku na środę niewyśledzeni 

dotąd sprawcy dostali się przez furtkę od ni. 

Krupniczej do sali Seminarium żeńskiego • 

stąd włamali się do biura firmy Fedorowicz f 
Falugay. Włamywacze zabrali się do zoperowa 

nia kasy ogniotrwałej, jednak Spłoszeni zbiegi 

niczego nie zabierając.
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Co uradzono w  sp raw ie  w ęg la  ?
Komisja miaiisterjalna złożona z p.p.: wie-e- 

imnśstra Jaistrzębskiegio. dyr. departamentu 
Korsaka, a naczelnika wydziału .Momentowi cza. 
która bawi na .Śłąsta od dnia 10 bm. zakoń­
czyła swe badania nad: eksportem węgla poi 
akłegio. Komisja przyjęła do wiadcmłofci opra­
cowane pnseK specjalną, podkomisję -mńoWhi 
które przedłożone będą raiarodapruyni czynni­
kom centralnym.

Treść -tych wniosków jest ctooaotta tajemni 
Ca.. Zachodzi obawa, że konrsja iwzględniła 
żądania właścicieli kopalń w  sprawie zawiesze­
nia obowiązku świadczeń socjalnych. Jak już 
,pisaliśmy, uczynił to w prawdzie już rząd nie­
miecki, ale za to  sam przejął na siebie oboiwią- 
zek wpłacania składek ubezpieczeniowych. Nią- 
leży powątpiewać, czy stan naszego skarbu 
pozwo-Ułb^ na taką ofiarę.

Rewizje nocne w fabrykach łódzkich.
W ykryto pracę 12-to godzinną

W  ostatnich dniach inspekcja pracy w Ło­
dzi .przeprowadziła masowe kontrole w fabry­
kach łódzkich w  nocy.

Rawie je  .te w  30 fabrykach łódzkich, ujawni­
ły  przekroczenia czasu pracy oraz zatrudnianie 
kobiet i młodocianych bez specjalnego zezwo. 
lenia, W  kilku wypadkach ujawniono pracę 
przez 12 godzin. R ew izje ' te mają być przepro­
wadzane również i w  przyszłości, a to celem 
uniemożliwienia łamania ustawy o czasie pracy, 
gdyż w  ten sposób, pominąwszy inne względy, 
możnaby zatrudnić większą, niż dotychczas 
ilość robotników.

REDUKCJE W FABRYKACH ŁÓDZKICH
ZaJkłady Zjednoczone Scheiblera i Grohma­

na, przed niedawnym czadem unieruchomiły 
część oddziału „N ow a Tkalnia” , gdzie z 1.000 
robotników pozostawiono przy pracy 400.

Również t. zw. Grohmanowska tkalnia zo­
stała mermał całkowicie unreruiohomiona. TY po­
zostałych oddziałach szczególnie zaś na przę­
dzalni pracę ogramiozanto do 2— 3 dni w  ty ­
godniu.

4.000 ROBOTNIKÓW  STRA.IKUJE W  ŁODZI.

Z  powodu niiezawarcia rumowy w  łódzkim 
przemyśle jedhcabniczym unieruchomione zosta­
ły  63 fńibryki zatrudniające przeszło 4 tysiące 
robotników, jest ■nadzieja, że strajk skończy 
się wkrótce.

Podatkowy „w y śc ig  p r a c f  
w  Krasnymstawie.

Kwestjanowanie zeznań przed złożeniem ich.

Na wtorkowem  posiedzeniu Sejmu pos. 
Langer (Stronn Ludow e) m ów ił o w ie lk ie j 
„sprężystości" urzędu podatkowego w  K ra ­
snym stawie. Urząd ten w ym ierzył b. pos. 
W ron ie  dochód od 11-hektarowego gospodar­
stwa w  wysokości 18 tys. złotych i obliczył 
.podatek w raz z karą na 1.600 zł. Tenże urząd 
ma już zawczasu przygotowane blankiety na 
odpow iedź odmowną i  jednemu gospodarzo­
w i wraz z wezwaniem  do złożenia zeznania 
o dochodzie przysłał także przez pomyłkę 
^odpowiedź, kwestionującą już zgóry jego ze­
znania, których... jeszcze n ie złożył.

N O W Y  T Y P  LUKSUSOW YCH Z A PA ŁE K .

Monopol zapałczany wypuścić ma w  naj­
bliższym czasie na rynek moiwy typ luksuso­
wych zapałek. Będą to rząpałki kołom  czerwo­
nego pafcowtatne w  ozdobne płaskie pudełko.

2.8 mil|. bezrobotnych w  AngSji.
Liczba zarejestrowanych bezrobotnych 

wynosiła w  dtn 5 b. m. 2.791.520, t. j. o 
33.252 mniej, n iż w  poprzednim  tygodniu.

A N G L IC Y  N IE  PO JA D A  N A  R IW IE R Ą ?

Z powodu spadku funta szterlioga w ła ­
ściciele hotelow i na R iw ierze  przewidują, 
że A n g licy  nie przyjadą tej zimy na R iw ierę. 
Postanowiono przeto znacznie obniżyć ceny 
hotelowe, ażeby ułatwić pobyt na R iw ierze 
obywatelom  innych państw europejskich.

Zniżka p łac  m arynarzy  niemieckich.
W  Hamburgu ogłoszono decyzje sędziego 

rozjem czego w  spraw ie zniżki płac maryna­
rzy na okrętach niemieckich o około 13,6%. 
N iew iadom o dotychczas, czy nie dojdzie do 

strajku.
Strajk na okrętach w  Rosji.

Z  Moskwy donoszą o trwaniu w  dalszym 
ciągu strajku na 38 okrętach niemieckich, 
znajdujących się na wodach rosyjskich.

K R Y Z Y S  W  B E LG IJSK IM  PRZEM YŚLE
D IAM EN TO W YM . j

W  chw ili obecnej z 1.3.500 djamenoiarzy 
belgijsk ich  -zrzeszonych w- związku posiada 
prace zaledw ie 5.187 osób. Jest to wynikiem  
zastraszającego kryzysu, jakiego jeszcze dja- 
njerciarstwo belg ijsk ie  nigdy nie przecko- 

driJo.

„Społeczeństwo ciułaczy**.
DLACZEGO FRANCJA C IESZY SIĘ RÓ W NO W AG Ą SPOŁECZNĄ I F INANSO W Ą?

Wzburzone fale kryzysu przerywają 
najsilniejsze tamy. Jećlna tylko Francja 
wśród wielkich mocarstw opiera się zw y­
cięsko wszystkim burzom. Podstawy 
społeczne i ekonomiczne Francji 'współ­
czesnej obrazuje w swym artykule zna- 
ny publicysta fracoMski. A. Le Pag*1’.

Jeżeli Francja zajmuje w dobie szalejącego 
kryzysu ekonomicznego i walutowego pozycję,

■ Dochody powyżej 50-090 franków rocznie 
posiada. 183.083 podatników, a z tej liczby ty l­
ko 806 (niecały więc tysiąc) dysponuje docho 
dcm rocznym powyżej 1 miljona franków, zaś 
2.522 podatników posiada dochód roczny iw su­
mie powyżej 500.000 franków.

Przegląd tych cyfr wskazuje jasno, jaka 
rolę odgrywają we Francji dochody średnie. 
IV Mac też z nich. jak  niewielką stosunkowo

której zazdroszczą je j inne państwa, zawdzięcza j r° ^  w podatkowej odgrywają wielkie
# — . 1 rs „bum tt l.-ł Art-Ztli 1 i 1 v> ł tan n (o 1,
to przedewŁzystkiem pracowitości i zmysłowi 
oszczędności swych obywateli. Społeczeństwo 
nasze składa się przeważnie z t, zw. drobnych 
ciułaczy, którzy' zadawalają się skromnym by­
tem i starają się zawsze wydawać nieco mniej, 
niż zarabiają.

Najlepszą ilustrację naszego społeczeństwa, 
odbicie jego fizjognoanji, daje analiza podziału 
mająitku narodowego, który można wyczytać 
ze sprawozdania ministerstwa finansów o wpły­
w ie podatku dochodowego za rok 1930.

Podatek dochodowy 7,3 rok 1930, tak sarno 
jak za r. 1929. obliczany jest od dochodu ogól 
nego netto, przewyższającego sumę. 10.000 fra.n 
ków rocznie. Otóż zadeklarowana, w tych warun 
kach suma, dochodów sięga 58 miljardów fran­
ków rocznie. Dochód ten dzieli się pomiędzy 
1,857. 713 podatukńw, tak, iż przeciętny do­
chód roczny naszego podatnika wynosi około 
39.C60 franków rocznie.

TY rzeczywistości gros naszych podatników 
(około 75%) rozporządza dochodem poniż-') 
30.000 fr.. a mianowicie: 882.942 podatników, 
ż. j. prawie połotwa ogólnej liczby posiada do­
chód sięgający od 10.000 do 20.000 fr.. zaś 
503.270 rozporządza dochodem od 20.000 do 
30.090 franków.

fortuny, których liczba ogólna jest. mniejsza 
niżby się wydawało. Podatnicy, plącący poda­
tek od sumy dochodu powyżej 300.000 fr.. 
przedstawiają grupę społeczną, o dochodzie 
łącznym 5 i pól miljarda franków/ rocznie, co 
wynosi zaledwie 1/10 część ogólnej sumy do­
chodu narodowego. I otóż ci właśnie podatni­
cy  (6.768 osób) wpłacili, do skarbu 1 miliard 
236 mil jonów franków podatku, czyli przeszło 
52% sumy ogólnej wpływów z podatku docho­
dowego.

.Tak wynika dalej z? sprawozdania minister­
stwa finansów, liczba podatników rozporządza­
jących dochodem powyżej 20.0-99 fr. rocznie 
wzrosła w r. 1939 w porównaniu z r. 1929.

Wszystkie więc dane stwierdzaj;’, niezbicie, 
że Francja jest klasyczną ojczyzną średnich 
fortun i dochodów, podtrzymywanych i tworzą 
eycb s ‘ę dziekf wrodzonej oszczędności naszych 
klas średnich. One to tworzą ten mocny i trwa­
ły  fundament, na którym opiera, się zarówno 
dobrobyt Francji, jak i jej ład i spokój spo­
łeczny. Administrowane przezornie przez nasze 
instytucje bankowe i oszczędnościowe, kapitały 
franPniskie są żywą siłą. chroniącą kraj przed 
atakiem defetyzmu i paniki.

A. Le Page.

(Radio.
Telegramy prywatne w radjostacjacb 

sowieckich.
Nie krępując się zasadą tajemnicy kore­

spondencji prywatnej radjostacje sowieckie 
nadają telegram y osób prywatnych. Zwykło 
odbywa się to w  ten sposób, iż g łów ny pro­
gram ulega przerw ie i zaczyna działać urząd 
telegraficzny.

„U w aga  — słyszy się głos, — tu Lenin 
grad. G łówny telegraf rozpoczyna swoją 
służbę. Słuchaj oddział pocztowy numer 3 
w Rostowie. Mamy dla was osiem telegra­
mów. Numer pierwszy. Nazwisko czytam sło­
wami... Mieszka na takiej a takiej ulicy, nu- 
mei JO u Popowa. Treść: Przyślijcie na­
tychmiast 100 rubli. Podpis: Michał. Numer 
2. U lica ,,, numer, treść: Urodziła zdrowego 
chłopczyka. Całujemy. Szczęśliwi, podpis: 
F ieda“ .

Telegram y do oddziałów G. P. U. nada­
wane są przy użyciu specjalnego szyfru.

Programy stee*J radiowych.
... Piątek 16. 10 1931 r.

Kraków (312,8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu: 12.10 Kom. meteoro’ .; 12.15 
Płyty; 15.05 Kom. gospodarczy; 15.25 Transmi" 
?ję 7. Warszawy: 15.50 P łyty; 16 Transmisja

BBCE8-

i codziennie w  kinoteatrze dźwiękowym 

• iw .  G e r tru d y  5. „W HNDA“ i w .  G e r t r u d ?  5 .

Bohaterska epopea z dziejów walk Narodu osnuta na tle osobistych wspomnień 
uczestnika tego czynu Pułk. Jana Jur® -Gorzechowskiego

HG-citJ z PA W IA K A
Najszaleószy w  liczbie czynów odwagą szalonych, najwspanialszy, b e z p r z y ­

kładny, w  sercu dumę, a w  oku łzę budzący czyn porwania 10-ciu 
bojowców z Pawiaka, tej okrutnej kaźni największej wówczas potęgi 

K R W A W E J  M O S K W Y .
w rolach głównych: Karolina Lubieńska, Zofia BaS^cka, 
Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Kazimierz

Jusfjan.

z Wa: >'/,<} WY 1 7t°, Lwowa; 1G.40 M yty ; 17.40 Od.

Zdrowie uczniów
a zniesienie etatów lekarzy szkolnych.

Związek Lekarzy wystosował do p. min. Ję- 
drzejewicza .memorjał, w  którym prosi o utrzy­
manie w  budżecie na rok przyszły pozycji eta 
tów lekarzy szkolnych. Memorjał wskazuje, że 
'wyznaczone (zarządzeniem z 9. V II. 1931) dla 
lekarzy szkolnych godziny pracy kontraktowej 
wystarczą zaledwie na nadzór nad stanem bu­
dynku. Przy 4 lub 5 godzinach tygodniowo 
uniemożliwione jest systematyczne badanie 
uczniów łdlka razy na rok.

„Będzie przeto —  twierdzi Z w. Lekarzy, 
uniemożliwione lekarzom szkolnym wykry­
wanie oslrych chorób zakaźnych i natych­
miastowe usuwanie tch ognisk zakaźnych ze

mm.

Deficytowy budżet Stanów Zjednoczonych
Niedobór — półtora m iljarda dolarów'.

W szystkie dochody rządowe w  Stanach 
Zjednoczonych wyniosą prawdopodobnie o 
w ie le  mniej, niż 3 m iljardy dolarów, podczas 
gdy dwa lata temu wynosiły 4 m iljardy dw ie­
ście m iljonów.

Deficyty w idnieją obecnie niemal we 
wszystkich departamentach, a sam deparia- 
ment poczt wykazuje deficyt 95 m iljonów 
dolarów. W  sferach miarodajnych przypusz­
czają, że o ile kongres nie uchwali nowych 
źródeł dochodu, to deficyt dudżetowy w  dniu 
1 lipca 1932 sięgnie zawrotnej sumy półtora 
m iljarda dolarów.

W  związku z powyższem, poczmistrz ge­
neralny Brown wniesie do kongresu projekt 
podwyższenia opłaty pocztowej za zwykłe 
listy z dwóch do trzech centów, co 
przysporzy poczcie dodatkowego dochodu 
135.000.000 dolarów.

szkoły oraz (przy systematycznych bada­
niach okresowych młodzieży), stwierdzanie 
wśród uczniów' zakaźnych chorób przewle­
kłych (gruźlicy, jaglicy i t. d.), w ich okrasie 
zaczątkowem. Usuwa się tedy w środowisku 
szkolnem miast polskich działanie dobro­
czynne medycyny zapobiegawczej” .

Wedle ir.omorjału wchodzą iw grę kwoty 
niewielkie, bo lekarz szkolny etatowy pobieiał 
od 250— 325 zł. miesięcznie. Etatów takich było 
około 100. Znosząc te etaty rząd nie uwalnia 
się od obowiązku płacenia emerytury.

czyt z Katowic; 17.35 Muzyka lekka; 18.50 Roz 
maitośei; 19.10 Z. Kwaśniewska: „Organizacje 
kohiece” ; 10.25 Program na dzień następny;
19.30 P łyty; 19.15 Transmisje z Warszawy;
2 2 .3 0  Odczyt pt.: .SCM E FROBLEMS CON- 
CERNING THE SIM FLEST FORM OF AN IM AL 
L IF E ” , (w jęz. nng.), wygi. dr. M. Siedlecki, 
prof. U. J . :  2 2 .-1 0  Transmisje z. W a r s z a w y

Lwów  (380,7). G. 15.15 Opowiadanie dla dzio 
ci starszych ,.F'eip monet, starożytnych” , wygł. 
p. Ada Arzfc-Jampóliłlca; 16.20 „Zjazd lekarzy 
chorób zawodowych w Genewie" wygi. dr. H. 
Mierzecki. Transm. na wsz. stacje polskie; 16.45 
And. dla chorych w npr. k=. M Rękasa.; 19.10 
!!! T rzy  wykrzykniki w opr. p. TY. Budzyńskie­
go: 19.30 Skrzynka techn. inż. J. Mińsk:ego;

Warszawa (1411,8) G. 11.40 lrz?gląd prasy; 
11.58 Sygnał cza«u; 12 05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Państw. In>tvtu Meteor.: 12.15 
P ły ty ; 1 4 45 P łyty; Piosenki humorystyczne 
w wyk. Moniek Jęwr&ilers. [ -»ai,i i Bodo. 15.05 
Kom. gospodarczy; 15 15 Z ż.vc n Pilskich Ze­
społów Śpiew.; 15.25 „Nowo poglądy na. pias­
towskie dzieje Polski” ; 15.to Kum. <l)n żeglugi 
i rybaków; 15.50 P ly ly , 16 L lk*ja angielskie­
go; 16.20 Transmisja ze Ly-.w .i; 16,10 P łyty: 
Fragmenty operowe w- wyk. choru teatru ,.La 
Scala” . 17.10 Odczyt z Kakcwx, 17.35 Muzyka 
lekka w wyk. ork. teatru Nowok::; 18.50 R o z ­
maitości; 19.45 Giełda- rolnicza; 19.25 Program 
na dzień następny; 19.50 F',\-y; 1.9J15 Prasowy 
Dziennik Radjowy: 20 Pogadanka muzyczna;
20.15 Koncert, symf. z Fillrar. Wam z . 22.30 Od­
czyt w jęz. ang. z Krakowa, 22.40 Prasowy 
Dziemrk Radjowy; 2 0  Pogadanka muzyczna;
22.15 Koncert symf. z Filh. Warsz.; 22.50 Od­
czyt w jęz. ang. z Krakowa; 22.15 Prac. Dzien­
nik Radjowy; 22.50 Komunikaty; 22.53 TYiado- 
mośei sportowe; 25 Muzyka lekka i taneczna.

Katowice (408,7). G. 1-1.45 Kom. Polek Zw. 
Zrzesz. Gosp, TYojew, Śl; 1540 Pogawędka dla 
dzieci ilnstr. piosenkami Z. Rogoszówny; 17.10 
Prof. dr. K. Hartleb: .-Poclróże Polaków zagra­
nicę w  dobie odrodzenia (tr. na. wszystkie sta­
cje); 17.35 Kwartet, smyczk. Profesorowie Pań. 
Konserwatorjum Muz. w  Katowicach; 19.05 Od­
cinek powieściowy; 10.20 Art. malarz K. Rut­
kowski: „TY blasku słońca Afryki. —  Na bez­
drożach Sahary” . Cz. III.

po-

Giełda krakowska.
Kraków 14 października. (PAT ). 4% 

życzka inwestycyjna- seTyjna- 80.50.

O FICJALNA G IEŁD A W ALU TO W A.

Warszawa 14 października. Dolary (8-89), 
8.87% , 8.89%. 8.851/j. Dewizy; Belgja 125.50, 
125.81, 125.19; Holandia 362.50, 363,40. 361,60; 
Londyn (34.75), 34.65, '34.74, 34.56; Nowy Jork 
8.91. 8.93, 8.89; N ow y Jork telegraficznie 
8.9*2. 8.94, 8.90; Paryż 35,15, 35.24. 35.06; Pra­
ga 26,41. 26.47. 26.35; Szwajcarja 175.15,
175.38, 174.72; Berlin nieoficjalnie 210.50.

KURSA OBLIGACJI.

Akcje: Bank Polski 110 —  W ęgiel 17.
Pożyczki: ‘3% budowlana 31 —  4% inwe­

stycyjna 74 —  ta sama seryjna 80— 80.50 —  
5% konwersyjna 41.25 —  5% kolejowa 33—  
32.50 —  6%  dolarowa 59— 58 —  1 %  stabili­
zacyjna 55.25— 54.25 —  8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94 —  7% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 83.25-

© (o )

R” kB8z0ał- m i f la iM  W
Teł. Nr. 
140t65

F irm y

F O R T E P I A N Ó W  
 WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI

(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34.

(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fi3harmon]e 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa 

rancją zawsze na składzie.

Włnsna Sala Koncertów a .

G IE ŁD A  W  ZURYCHU.

Zurych 14 października. Paryż 20.08J4, Lon­
dyn 19.80, Nowy Jork 5.09.75, Belgia 71.60, 
W łochy 26.20, Hiszpamja 45.90, Hol and ja 

206.75, Berlin 115.50, Sztokholm 120, Oslo 
113, Kopenhaga 112, Sofja 3-70. Praga 15,10, 
Warszawa 57.20, Budapeszt 90.02 H, Białogród 
9.05, Bukareszt 3.05.
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M atouscłia  s p ra w c ą  zam achów  
kolejowych.

W iedeń, 14 10. (P A T ) Konfrontacja Ma- 
touschki ze świadkami austriackimi wykaza­
ła, że  Matousclika prawdopodobnie był także 
sprawca nieudałego zamachu kolejow ego wr 
Anspach w Dolnej Austrji. Co się tyczy p i­
sma, znalezionego w  Bia Torbagy, Matousclika 
przyzna], że pismo to pochodzi od niego, 
twierdzi jednak, że pisał je  pod dyktandem 
tufjakiego Bergmanna i że był wówczas 
w stanie niepoczytalnym. Policja  wiedeńska 
sadzi, że Matousclika był jedynym sprawcą 
zamachów. Zamachy te były, zdaniem poli­
cji w iedeńskiej, zbrodnią pospolitą, a nie po­
lityczną mającą podłoże psychopatologiczno. 
Zona Matouschki, która bawiła w  Budapesz­
cie. uzyskała pozwolenie na powrót do W ie ­
dnia. Matousclika stanie przedewszyslkiem 
przed sądem austriackim. jako podejrzany 
o zamach kolejowy w Anspach. później do­
piero stanie przed sądem węgierskim . W ów . 
czas będzie on także na W ęgrzech sądzony 
fa zamach kolejowy.

Gwałtowny cyklon w Japonji.
Londyn 1.1 października. Donoszą z Tokio, 

że pohidniowo-w schodnie wybrzeże Japonji na- 
micrlzit wczoraj gwałtowny cyklon, który wy­
rządzi! znaczne szkody. Wzburzone fale mor­
e l i -  wdarły się w głąb kraju. niszczjąc budyn­
ki i unosząc dobytek. W iele osób poniosło 
śrmerć. Także na morzu burza wyrządzili wiel­
kie szkody w śród rybaków. Liczba ofiar w lu­
dziach nie jest jeszcze znana. Dotąd stwier­
dzono śmierć 80 osób.

JAPONJA GRO M AD ZI NOWE S IŁ Y .

Moskwa, 11 października. Sowiecka agen­
cja telegraficzna donosi, że japońskie mini- 
srerstwo wojny poleciło wojskom garnizonów 
koreańskich Gensam i Fusan, aby się przy­
gotowały do odmarszu do Mandżitrji.

LODZIE AM E R YK AŃ SK IE  W  DRODZE.

Nowy Jork, 14 października. Departament 
morski komunikuje, że poleci! 7 łodziom pod­
wodnym i kanonierce amerykańskiej, aby wyje­
chały t. Czifu do Szanghaju.

P ra sa  f rancuska  o mowie Brueninga.
Paryż, 14 października. Cala prasa poianna 

przynosi dziś streszczenie wczorajszego cxpo*e 
Bnmninga w Reichstagu bez komentarzy rodak 
cyjnych, wyrażając własne zapatrywany jedy­
nie w nagłówkach i podtytułach. Krytyczne 
stanowisko zajmuje jedynie T‘ertinax w ,,Echo 
de Paris". Pisze on. że mowa Brueninga doty­
cząca. ustępu o ochronie waluty niemieckiej, za­
sługuje na uznanie. Potępia, jednak bczwzgięcl' 
nie część om wy, w której Bruńning porusza 
kwest,ję rpparacyjną, i żąda pełnego równo­
uprawnienia Nienrec. względem innych państw, 
czyli innetni słowy, żąda dla Niemiec równie 
silnej arniji, jaką posiada Francja. Taka polity­
ka —  stwierdza- Pert.inax —  jaką uprawia, Brue- 
Tńng. jest zatem najhardziej nacjonalistyczną, 
jaką w warunkach obecnych można wogole 
uprawiać,

SOCJALIŚCI POPRĄ BRUENINGA.

Berlin, 14. 10. (PAT ). Frakcja socjaldemo­
kratyczna uchwaliła na posiedzeniu plenarnem 
głosować przeciw wnioskom o wotum nieufno­
ści dla rządu Brueninga, zgłoszonym przez par­
tie opozycyjne w  parlamencie

Frakcja, gospodarcza uzależnia swojo stano­
wisko od w-yn:ku rokowań z kanclerzem co do 
traisny dekretu prezydenta Rzeszy.

RE D U K C JA  P L A C  W  AM ERYCE.

Nowy Jork. 14 października. Jedno z naj­
większych przedsiębiorstw amerykańskich, 
Western Union Telegraph Cnmp.. zatrudnia­
jące ponad 50 tysięcy robotników', obniżyło 
płace o 10 procent.

BAN K R U C TW A W  N. JORKU.

N . Jork, (PA T ). .Wczoraj w Si. Zjednoczo­
nych zawiesiło wypłaty 10 mniejszych banków, 
|w których wkłady wynoszą około 9 nrljunów 
dolarów. •

ZGON 91 LETN IEG O  D Z IE N N IK A R Z A .

Berlin. 14 października. Zm arł tu dziś naj­
starszy dziennikarz berliński, współpracow­
nik „R erliner Tageblattu" Izydor Kastan, l i ­
czący 91 lat życia.

r o  W Y R O K U  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o .

W rocław. 14 października. Przed sądem 
ławniczym w Hirschbergu popełni? wczoraj 
samobójstwo nauczyciel Nagel, skazany na 
rok w ięzien ia za czyny niemoralne, jakich 
miał się dopuścić na dzieciach szkolnych. 
Twierdzi? on do końca, iż jest niewinny. Po 
ogłoszeni u wyroku Nagel dobył rewolweru  
j strzelił do siebie, ponosząc śmierć na 
miejscu.

ZAM O RA U S T Ą P I?

Madryt. 14 października. Obiega tu dziś 
pogłoska żc prcm jcr Zamora zamierza ustą­
pić. W ed le  innych w ersyj istnieje możliwość 
ustąpienia całego rządu hiszpańskiego.

\ . .. '•V*.

. Boerner o pożyczce telefonicznej.
Kupimy 39.000 aparatów, ale czy będą abonenci?

Warszawa 14. 10. (PAT ). Na dzisiejszcin po 
siedzeniu komisji skarbowej Sejmu minister 
poczt i telegrafów p. Boerner wygłosił prze. 
mówienie, uzasadniające projekt ustawy o upo- 
ważni-enm Przedsiębiorstwa państwowego po l­
skie Poczty. Telegrafy i .Telefony** do zacią­
gnięcia pożyczki inwestycyjnej.

Na wstępie, min. Boerner wskazuje, że spra­
wa rozbudowy sieci telefonicznej w Polsce jest 
kwest ją oczywistą- i  dojrzałą. Polska znajduje 
się na miejscu 18-tem, poniżej W ęg :er i Łotwy, 
a maiac za sobą tylko państwa bałkańskie, Por 
tugałię i Sowiety pod względem gęstości sieci 
telefonicznej. Dążenie do rozwoju sieici jest, 
tembardziej uzasadnione, że jtsst. to przedsię­
biorstwo dobrze rui tują co się. Niestety. Polska 
w ciągu 8 ostatnich lat pod względem rozwoju 
telefonów cofnęła się z miejsca 14-go, które 
miała w roku 1922. na 18-te w roku 1930.

Po mozolnych rokowaniach dnia 11 maja 
b. r. podpisano umowę •/. trustem angiek-kim 
..THcphon General Limited11. Główne wytyczne 
tej umowy są, następujące:

I j  Trust udziela poczcie pożyczki w kwocie
550.000 r. szt.. (. j. 24,000.000 zł. na » SA  % na 
lat 12.

2) trust przyznaje państwowej wytwórni a- 
paratów telefonicznych i telegraficznych wszyst, 
k'ie swe patenty i licencje na lat 12.

3) po latach 12 fu państwowa 'Wytwórnia 
.płaci za te patenty 2 %  od ceny sprzedaży,

4) poczta w ciągu pierwszych 6-ciu lat umo­
wy zamawia w truście centrale automatyczne

„ T o  z Ty  i n t e r e s 4*
Warszawa 14. 10. (Telef. wł.). Fos. A rc i- !

i

szewski z KI. Nar. poddał rzeczowc-j krytyce j 
przedłożenie rządowe, dotyczące pożyczki pocz • 
tnwej. Mówca nie podziela poglądu ministra, ! 
że automatyzacja telefonów u nas jest sprawą 
naglącą. Obecny kryzys nie sprzyja inwesty-; 
cjom. zwłaszcza, że dochodów z zamierzonych 
inwesfycyj telefonicznych należy oczekiwać do 
piero za lat kilkanaście. Typ  stacji automatyce J 
nej systemu S trow gm  jert nieodpowiedni, tem 
bardzkj. żc istircją bardziej nowoczesne typy. 
Francja po 5-lctnieh badaniach zdecydowała sto 
na typ inny. pomijając typ Strowgęra. W  . Kur 
jerze Polskim** pojawił się szereg artykułów, 
wypowiadających się przeciwko temu typowi. 
Minister na żaden z przytoczonych fam argu­
mentów nie odpowiedział.

Min. Boerner: Na lobuzerję (?) nic odpowia­
dam. ,

P. Arciszewski: Jakkolwiek telefony ręcz. 
nę dają rocznie tylko 12 % dochodu, to jednak 
dochód fen jasf już dziś płynny, telefony zaufo 
niafyzowaue dadzą wprawdzie 26%, ale na do­
chody te trzeba będzie poczekać lat kilkana­
ście. Mówca uważa za lekkomyślność wyrzu­
canie na szmelc prawdę trzech tvs:ęcy central 
telefonicznych jeszcze doskonale nadających się 
do użycia.

Punkt umowy, ograniczający możność wyro 
hu aparatów w  polskiej fabryce do 3.009 apa­
ratów roeznic, mówca uważa za niebezpieczny. 
Sprawa ta łączy się ściśle r. rozwojem rodzimej 
protlfóiktsji telefonicznej, dlatego należy się od- 
.nieść, do niej ż wielka przezornością.

Toscl Arciszewski .podniósł wreszcie, żc 
sprawy wojskowe nie są wystarczająco zabez-

na sumę 300.000 f. szt., t. j. 13,000.000 zł. po 
ostatnich cenach poczty brytyjskiej,

ó) spłata -rat i procentów zabezpieczona jest 
na 'A wpływów uzyskanych z automatyzacji 
telefonów,

6) polska poczta wypuści (>%% cbligacjc 
na. 1.000.000 f. szt. na lat 12. Obligacje te bę­
dą zastawione w truście,

7) za zgodą ministra poczt i telegrafów- * 
trustu może być wydawana publiczna, emisja 
obUgaeyj. skoro tylko konjuntura na rynku 
będzie odpowiednia, środki pieniężne, uzyska­
ne z emisji obłigaeyj. łmrła użyte -przedew-szyst- 
kiem na spłatę wszystkich, należnych trustowi 
sum.

Zawarta w taki sposób pożyczka da moż­
ność uzyskania: 1) urządzeń cflntral automa­
tycznych na 39.000 abonentów. 2) ułatwień dla 
państwowej wytwórni, umożliwiających pro­
dukcję central automatycznych w kraju i 3) 
środki pieniężne w wysokości 230.01(0 f. szt.. 
t. j.. 13 miljonów zł, na zakupu o maszyn, aku­
mulatorów, aparatów- telefonicznych, kabli i bu 
dynków.

JA K  P. M INISTER BRONI UMOWY?
Minister sądzi, że umowa z trustem, jak 

każde dzieło ludzkie, jest wynikiem gry  i sił ! 
interesów. La (wiej jest krytykować, niż dzia­
łać. K to poszukuje za wszelką cenę vbałów {?), 
ten oczywiście nic. nie osiągnie. Ipfsfiowiana 
rozbudowa sieci, do której zmierza pożyczka, 
oparta jest na najnowszych badaniach tc-ebnic-a 
nyeh.

mówi opozycja.
pieczone w projekcie ustawy. Mówca życzyłby 
sobie, by p. minie ter poczt przedstawił Komisji 
Skarbowej Sejmu dodatkowe sprawozdanie Ko 
misji Teletechnicznej, która została utworzona 
w roku 1928. Najdrobniejsze nawet sprawy by­
ły  zawsze przedmiotem obrad tri komisji, tym­
czasem sprawa obecna nie znalazła się w-ale 
na stole obrad Komisji Teletechnicznej.

Poseł Bień (P. P. S.) podmisł 'łzi regćlnie 
ten punkt umowy, który przewiduj1. ż.e na żą­
danie konsorcjum Polska musi płacić albo 
w funtach, albo w  dolarach złotych, albo wresz 
cie w frankach szwajcarskich. 0 z wciście kon­
sorcjum wyzyskiwać będzm r.rrpowiednio kon. 
junkturę przy zwrot-ie pożyczki. CFwymujemy 
z pożyczki tylko 250.000 funtów szterlingów 
w1 gotówce, zaś 300.000 funtów w towarze. 
W  .pierwszym roku Polska ma otrzymać w go ­
tówce 99.000 funtów, z czego na poczet raty 
pożyczkowej mu«i się od razu zapłacić 40.000 
funtów. Pożyczka opiewa na 550.090 funtów, 
rząd jednak występuje z wnioskiem o upowa­
żnienie na zaciągnięcie pożyczki 650-000 fun­
tów. Początkowo moża było uważać, że tu za­
szła pomyłka. Po wyjaśnieniu referenta okazu­
je się. żo pomyłki niema, chodzi tylko o udzie­
lenie rządowi dalszych pełnomocnictw na za­
ciągnięcie dodatkowej pożyczki 100.000 funtów 
szteirłingów na tych samych warunkach.

Fos. Tebłnka (KU B. B-) zgłosił wniosek o 
odroczenie sprawy do czasu otrzymania, szcze­
gółowych wyjaśnień ze strony rządu. Wniosek 
posła Tehink? został odrzucony, przręzriu prze­
dłożenie rządowe przyjęto głosami B. B. prócz 
głosu posła Tehinki

- X -

L is t  85 gr., kartka 25 gr.
Warszawa 14. 10. (Telef. wł.\ Od czwartku 

dnia 1-5 października, obowiązuje ogłoszona 
w ..Dzienniku TTs.taw Rzplit.ej*’  z dnia 14 b. m. 
nnwa taryfa pocztowa. Wedle niej opłata za 
list zamiejscowy zwykły w kraju wynosić bę­
dzie 30 groszy, za list zagraniczny 60 groszy, 
opłata za kartkę pocztową zwykłą w kraju 
20 groszy,' zagraniczną 35 groszy. Opłaty za 
polecenie podwyższono do 60 groszy. Za. list 
polecony iv kraju płacić, się będzie 90 .groszy, 
za poleconą, kartkę pocztową, 80 groszy. Para­
graf 4-fy rozporządzenia ministra poczt prze­
widuje nadto wprowadzenie od 15-gn paździer­
nika do 14 kwietnia, specjalnych opłat dodat­
kowych do porta pocztowego, które ,ą. prze­
znaczone na rzecz bezrobotnych. Ojdata dodat­
kowa za. hst, miejscowy tak prywatny, jak 4 
urzędowy, bez względu na wagę, wynosić hę. 
dzie 5 groszy, do kartki miejscowej pojedyn­
cze i 5 groszy.

Do poleconych przesyłek miejscowych do­
płacać się będzie 5 groszy, do opłat za dorę­
czenie przekazów pocztowych, telegraficznych 
oraz przekazów PRO. obowiązywać bodzie 
dopłata 5 groszy przy przesyłkach do 100 zł., 
10 groszy do 500 zł. Do abonamentu te le fo­
nicznego od każdego aparatu głównego m ie­
sięcznie bedzie się dopłacać w  grupie p ierw ­
szej 50 groszy, w drugiej i trzeciej złotego.

Dopłaty na rzecz bezrobotnych mają za­
stosowanie jedynie do obrotów pocztowych 
wewnątrz ipaństwa, nie dotycząc zatem obro­

tów  zagranicznych i obrotów  z W olnem  Mia­
stem Gdańskiem. Tak w iec według now ej 
taryfy łącznie z dodatkiem na rzecz bezrobot­
nych opłata za list zw ykły wynosił będzie 
35 groszy, za poleoeny 1 zł., za kartę poczto­
wą 25 groszy, poleconą' 90 groszy.

D O D A TN I B ILA N S  H AN D LO W Y.

Warszawa, 14. 10. (T e le f. w ł.) Saldo do­
datnie bilansu handlu zagranicznego Polski 
za wrzesień wynosi 58.164.000 zł. Eksport 
nasz przedstawiał wartość 171,418.000 złotych, 
import 113,324.000 zlotach.

Senat rozpoczął pracą.
Warszawa, 14. 10. (Tele f. w l.) Obrady Se­

natu rozpoczęły się od złożenia przez senato­
ra W iśn iewskiego ślubowania senatorskiego. 
Senat przyjął następnie ustawę o budowie 
kolei K raków — Miechów. Po referacie sena­
tora Dębskiego przyjęto nowelę, dotyczącą 
spisu ludności. W  toku dyskusji przem awiał 
sen. Seyda z KI. Narodowego, który zapytaj, 
czy to prawda, że komisja spisowa w  Pozna­
niu ma wydawać dla n iem ieckiej ludności 
fornuilarze dwujęzyczne: w  języku polskim 
i niemieckim. Gdyby tak było, należałoby to 
uważać — m ów ił sen. Seyda — za niczem 
nieuzasadnione, ponieważ spis będzie rob io­
ny przez Polaków, a w  każdym razie przez 
ludzi, władających jeżykiem  polskim. Żyw ioł 
niem iecki po 11-tu latach przynależności do 
państwa polskiego włada bezwzględnie do­
statecznie językiem  polskim.

Prezes G łównego Urzędu Statystycznego 
Sturm de Strem wyjaśnił, że postanowienie 
wydawania formularzy dwujęzycznych opiera 
się na ustawie językow ej z roku 1924. (Od 
siebie dodajemy, że ustawa ta odnosi się do 
województw  wschodnich, a nie zachodnich). 
W  glosowaniu ustawę przyjęto w  brzm ieniu 
sejmowein.

Zkolei Senat om ów ił ustawę, dotyczącą 
zniesienia sądów okręgowych w  M ław ie i  Bia 
le j Podlaskiej. Ustawę tę Senat przyjął. —  
W  czasie dyskusji sen. Wasiutyński (K I. Nar.)’ 
przem awiał przeciwko zniesieniu łych sądów. 
Senat przyjął również ustawę o zniesieniu 
szczeblowania urzędników państwowych. —  
Również przeciwko tej ustawie przem awiał 
sen. Wasiutyński podnosząc, że projektowa­
na ustawa jest jaskrawym dokumentem nie- 
posznnnwania prawa. Następne posiedzenie 
Senatu wyznaczone zostało na 22 paździor* 
nika. , >

U S T A W A  O CZAS IE  P R A C Y .

W arszawa. 14. 10. (Tele f. w ł.) Na posie­
dzeniu Senackiej Kom isji Gospodarstwa Spo­
łecznego wprowadzono szereg poprawek do 
projektu ustawy o czasie pracy w  przem yśle 
i handlu oraz pracy młodocianych i k ob ie t

Warszawa, 14. 10. Telef. w ł.) Referat pro­
jektu ustawy o ustroju adwokatury objął po­
seł Bogdani.

Porządek dzienny posiedzenia Sejmu.
Warszawa. 14. 10. (T e le f. wł.)' Najbliższe

posiedzenie Sejmu odbędzie się w  piątek 
o godz. 16. Porządek dzienny tego posiedze­
nia obejm uje m. in. sprawę uiszczenia po­
datków w' naturze, sprawo cukru na dożyw ia­
nie dzieci, opodatkowanie wina, piwa, prze­
dłużenie terminu zdawania egzam inów  upro­
szczonych na nauczycieli szkół średnich, spra­
wę pożyczki telefonicznej. OTaz p ierw sze czy­
tanie 29 przedłożeń rządowych. W iększość 
nowych przedłożeń rządowych dotyczy ratyfi­
kacji różnych konwencyj m iędzynarodowych, 
poza tem jest m iędzy temj przedłożeńiam i 
projekt ustawy o w ykupie ko le i Muszyna — 
Krynica, L w ó w — Podhajce, Drohobycz— Tru- 
skawicc i  i.

D A LS Z E  K N E B LO W A N IE  OPOZYCJI.

AYarszawa, 14. 10. (T e le f. w ł.) Na posie­
dzeniu wtorkowem Sejmu KI. BB. złożył wnfo- 
sek nagły, dotyczący zmiany regulaminu se j­
mowego. W niosek ten zm ierza przedewszyst- 
kiem do uzyskania możności ograniczenia 
czasu przem ówień do 15 ( ! )  minut, a następ­
nie do nadania m arszałkowi takiego prawa 
przy układaniu porządku dziennego, ażeby 
przedłożenia rządowe mógł umieszczać na po­
rządku dziennym każdej chwili.

ŁOTER.TA K LA S O W A .

Warszawo. 14. 10. (T e le f. w ł.) Dziś w y­
grały w  ciągnieniu Państw. Loterji K lasow ej:
5.000 zł. p rem jl i stawkę nry: 64.735, 88-025, 
166.659, 136.188, 172.256. 15.000 zł. nry: 19.272 
53.757, 10.000 zł. nr 4.771. 5.000 zł. nr. 49.269,
3.000 zł. nry; 38.663, 134.209, 133.670.

 ooo------

Warszawa, 14. 10. Telef. w ł.) W  dniu d z i­
siejszym zakończył się w  Gdańsku strajk ro­
botników portowych.

Reichstag omawia ekipose Brueninga.
Berlin, 14 (października. Reichstag rozpo­

czął dziś w  południe w ielka debatę nad ex- 
pose kanclerza Brueninga. W  toku dyskusji 
mówca socjalistyczny dr. Breitscbcid ośw iad­
czył, że partja soejalno-demokratyczna nie b ę ­
dzie  głosowała za wnioskiem o wyrażenie 
rządow i votum nieufności. Zaznacza on, że 
nie jest to dowodem  zaufania dla rządu Brue­
ninga. Partja socjalistyczna w ie  doskonale, że 
tolerancja gabinetu Brueninga przynosi je j 
szkody, lecz dla dobra narodu poświęca (? )  
dobro partii. (Tak  zawsze bvć powinno. U w. 
Red.).

Poseł narodowo-soejalistyczmy dr Frick 
zapow iedział jak najostrzejszą walkę z rzą­

dem. M ów ił on dalej, że hitlerowcy nie pra­
gną w ojny odwetowej, lecz przeciwnie, pra. 
gną porozum ienia ( ! )  nawet z Francją, o ile  
porozum ienie to uwzględni żywotne interesy 
Niemiec.

Hitlerowcy rw ą  sie  do w ładzy .
Berlin, 1-1. 10. (PA T ). Na zgromadzeniu nam* 

clowycb socjalistów' w  Berlinie Hitler polecił 
odczytać deklarację programową, W' której ni, 
iii. oświadcza, że partja narodowo.socjalistycz­
na w każdej chwili gotowa jest przejąć odpo­
wiedzialność za utworzenie rządu. Narodowi 
socjaliści oczekują w tej sprawie wezwania (!) 
Prezydenta Rzeszy i usłuchają go natychmiast
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R afa ł zaczął pełznąć w  stronę dywanika, 
leżącego  p rzy  łóżku. Sprężyny k w iliły  coraz 
ciszej, snać s iły  D a isy  w yczerp yw a ł się w nie 
r ó żn e j w a lce. —  N a leży  przysp ieszyć in ter­
w encję , —  uznał m ały detek tyw , rozm yśla­
ją c  równocześnie, jaką  bronią zaatakować 
silnego profesora. W tem ... zderzy ł się pouow 
me z naczynm n, które z kształtu przypom i­
nało w azę, a które z regu ły  ustaw ia się zda 
śnie pod łóżkiem . —  Bardzo m asywna porce­
lana. —  stz-ierdził, opukując-spotkany przed 
m iot zg iętym  palcem; —  Hm, może by ostate 
czn ie od tego  zacząć? N ie słyszałem  copraw- 
da. b y  takim orężem  p os lu g iza ł się jak iko l- 
zdek  bohater, naw et z greck ie j m ito log ii, 
ale to nie dowód, żebym  rezygnow ał z p n y  
by, —  m yślał, jadać na brzuchu. —  lit -ą z ie , 
Eafcłu , c zy  nie stoisz w obec epokow ego  w y ­
nalazku. — m yślał z humorem i rozśm iesza! 
się umyślnie, wie-dząe. że na wesoło jest naj­
odw ażn ie jszy ; —  kto w ie, czy w przy­
szłości nie będą ludzie używ ali tej brom 
p rzy  pojedynkach.. W yobrażam  sobie już 
taką scenę.

—  Puść... rękę!

—  N ie głupim, —  warknął Rusanow. 
Jeszcze na. R iy je rze  zauw ażył u D a ’ sy duż£ 
pierścień z rubinem, już w ted y  przyszło mu 
do g łow y , że to  wschodnie św iecidełko k ry ­
je pod kam ieniem jakieś zatru-te żądło. I  te-

' raz, dojrzawszy. i£ m a pragnie usilnie złą­
czyć obie dłonie, uw ięził je  obie w  przegu ­
bach, przeczuw ając rozpaczliw y odruch. R u ­
bin odsunął się od  połow y, lecz nie na t.yle 
jeszcze, b y  u kryta  sprężynka mogła wy- 
pchnąć nazewmątrz zakrzyw iony  kolec, na­
p o jon y  trucizną. W skazu jącym  palcem R u ­
sanow  zasunął rubin na sw oje m iejsce, po­
tem szybkim , zdradzieckim  rurliem zdarł 
pierścień z palca i c :snął go  naoślep za. siebie 

D aisy była teraz zupełnie bezbronna!

R a fa ł K ró lik  podnosił się właśnie z ziemi, 
gd y  odrzucony pierścień nadleciał i ugodził 
go  z - brodę. —  Postrze lił mnie! —  pom yślał 
z rozpa-cza mały; ^.bohater", i m szcząc, tę 
koutuzję; , grzm otnął profesora w  łeb swym 
orężem z pasją, godną rozjuszonego m ścicie' 
la —  Y o i la ’ —  zaw ołał z radośpba. patrząc 
na skutki sw ojego wyczynu. Fedor Rusanoz’ 
ani jęku  nie z rydał. Znieruchomiał w  tej po ­
zycji, z- jak ie j leżał, a na karku z y k w it ła  
mu-szkarłatna nitka k rz  i, sączącej się z cod 
.strzechy bujnych w łosów .

Rafa ł, k tó ry  przez tak długi gzaa musiał 
m ilczeć, jak grób, by- nie zdradzić sz-ojej 
k rv józ-k i. odrabiał te zaległości, i paplał 
z przyjem nością:

—  Jakże to pozdedział poeta ! Acha! 
„Ś la zy  muzo zd ek e  w alecznego męża, k tóry  
z pom ocą szklanego oręża“ ... N ie, w tedy  
szkła nie znali. A  to tutaj było  ty lk o  porcie- 
laną. L icha  porcelana, —  skrzyzd ł się. u j­
mując- jedną z zdększych  skonip. p rzy  które j 
trzym ało .się krzepko nietkn ięte ucho naczy­
nia. —  Bolszewicka- tandeta!... N o , tak. B ioń

przeze mnie wynaleziona jest na ogół skutecz 
na, ale n ieekonom iczna, ulega zniszczeniu po 
jednorazow ym  użyciu, T ego  b y  w  nowoczes- 
nej technice w ojennej zastosować nie można. 
*®hyba przy  pojedynkach..'.

S łaby jęk  D a isy  przerwał mu te rozw aża­
nia.

—  P raw da ' Zapomniałem  że trzeba ją 
uwolnić z przym usowego położenia.... w  prze 
nośnem i closłownem znaczeniu tego słowa, 
— mruknął.

Napocił się i na,stęka! n iezgorzej, zanim 
ściągną! z łóżka na pod łogę ciężkie, bezwład 
ne ciało profesora, i osw obodził Daisy. .

—  Pani. —  rzekł z niskim ukłonem, —  
racz. zaufać pogrom cy tego nieskromnego 
•samca, któreg-orn rozciągnął u tw oich  stóp.

—  K to  pan jest? — .spytała, podtrzym u­
ją c ‘rękom a strzępy p-odartej sukni, i^spo.jrza- 
ła lekUwie. na Rafa ła , k tórego z-yg ląd  nie 
budził zbytn iego zaufania, z- następstwie 
trzydn iow ego kolegowania z... baranami.

—  Serafin Boba, yel Bobek, false Rap- 
hael Lapin. rectc R a fa ł K ró lik , do usług, —  
przedstaw ił się; —  jeśli ch-odzi o Bobaka, to 
brodę zostawiłem  w  liotelu, i nie nazywam 
się K ró lik , jeże li tam po nią. wrócę. O, niema 
głupich!

N ie  zrozumiała. N ie  d o z  iedziała, .się,, jak 
właśffj y ie brzmi je go  na.-zwi«ko, ale byle je j 
to n ieskończenie obojętne. Ruszyła z- stronę 
drzw i, lecz zachw iała się na, nogach i praw ­
dopodobnie byłaby  runęła na posadzkę, gd y  
b y  nie przytom ność Rafała, k tóry  w .sarną 
porę podstaw ił je j fotel. i

—  Odprowadzę pania, a le w pierw  muszę 
zw iązać nam iętnego profesorka, bo mam w ra 
żenie, że niezupełnie go uśmierciłem, —  po­
w iedzia ł je j.

Zabrał się tez żw aw o do roboty Knebel 
ukręcił ze skarpetek, nog i zw iąza ł pm fesoro- 
w ; jego  w łasn jm  paskiem, rece skrępował 
na plecach sznurami od portjer, przew rócił 
go nawznak i „na. w szelk i z ’ypadek “  okrę­
cił mu. szy ję  długim, podw ójnym  drutem orl 
przenośnego telefonu. W  trakcie te j osfat- 
n iej operacji Rusanow  ocknął się z om dle­
nia. om iótł pokój zdumionem spojrzeniem, 
snać usiłował sobw przypom nieć, co zaszło, 
aż w reszcie zrozum iał i szarpnął się w śc ie­
kle. nosyla jąc R a fa łow i porcję morderczych 
spojrzeń...

—  Ostrożnie, kochasiu, —  upomniał go 
m ały detek tyw  Ze słodyczą; jeszcze jedno 
jedno tak"'e szarpnięcie, a udusisz się bez m o­
jego  w  tem współudziału. No. no, malutki- 
N ie  patrz tak brzydko... Instrument, k tóry  ci 
rozbiłem na g łow ie  b y ł pusty! Czang może 
pośw iadczyć, g-dy wróci. N ie  masz się o co 
oburzać.

Z godną, pochw ały przezornością poprze­
cina! R a fa ł w szelk ie przew ody, jak ie  znalazł 
tutaj, telefon iczne i od dzw onków , ty lko  
druty od św iatła elektrycznego oszczędził, 
lęka jąc się by  nie w yw o łać  krótk iego  spięcia 
i nie pogrążyć w  ciemnościach całego domu. 
Uważał, że na to zawsze dość czasu będzie. 
U kończyw szy  tę robotę, podszedł do Daisy, 
d źw ignął ją z fotelu, o toczy ł ramieniem i 
poprow adził ten drzwiom...

(Dalszy ciąg nastąpi-.

_Nh MmmPaździernik! § 2  pokoje i kuchnia
£  85 7. n p rrn « U .ł .n n < r .i* m i. w  no*

1‘50

K s ię g a r ń 'a  K ra k o w s k a ,
Kraków ulica św. Krzyża 13. 

po ltca :
Krajewski I. X., Regulamin parafjalnego Bractwa

Różańcowego N. M. P..................................
Grignon de M ontfort Bł. L. M ., O  doskonaleni

nabożeństwie do Najś. M. P .......................... 4 —•
Ko l i p i ń s k i  St. Dr. X., Krótkie rozmyślania

R ó ż a ń c o w e ..................................................... ?'20
Nabożeństwo m ajowe i różańcowe z dodatkiem  pleśni

o N. M. P..............................................................................—  40
Naleśniak T . 0 ., Wykład Tajemnic Różańcowych 4*50 

Za przyczyną Maiji. przykłady 
opieki Królowe Różańca św., 2 tomy . . 11‘50

W alczyński Fr. X., Podręcznik do nauk i kazrń
o Matce Bożej .........................................8‘—

Żukiew icz K. M. 0 . Dom inikanin, Miłość Jezusa 
i Marji w  tajemnicach Różańca św.

,  Uwielbiania Królowej Różańca św. 
Rozważania październikowe na tle li- 
turgji kościelnej .  .........................   •

Ma grubym papierze:
Tajem nice Różańca w ., dla mężczyzn na n leb iaskm  papierze

„ „ „ dla młodzieńców na zielonym papierze 1 ' —
„ „  .  dla m atek na czerwonym napierze 1 '—
» „  „  dla panien na białym papierze 1 *—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta.

z pnynaletnosciami, w no 
wvm zacisznym kom for­
towy m domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych warunkach- 
K r a k ó w ,  Nowa 01sxa> 

uL Orkana L. 26.

| |T*ach6w reperacje oraz 
I "  k i  y e 1 e ?,szelklem;. 
I tr" terjatam wykonuje so- 
I lidnie zakład blacharski 
Edward Kaleta. Kraków, 

i ul. Lubicz L. 19, Telefon 
Nr. 171-74.

!•-

2-5P

l  —

Y n ts iig sn tn a  bezdzietna 
wdowa 82, znająca gos­

podarstwo wykwintną ku­
chnię obejmie posadę sa­
modzielnej gospodyni na 

lebanji. Kraków, Tadeu­
sza Kościuszki 33, R o t ­
kiewicz. 785

jbffSżczyzni poważny by- 
ły oficer, przyjmie 

administrację reamości na 
skromnych warunl »eh. — 
Zgłoszenia ,, r>okł®any*  
przyjmie „Głos Narodu,

Założona w  r. 1900  —  Odznaczana złotym medalem na w ystaw ia i

PRACOWNIA
WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BR0NZOW??iGZYCH

pod firmą

■HEERYK. s z t o r c
w Krakowie, przy uilcy RorpAskbi L  38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych * metali szlachetnych 
bronzn a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

eyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na skiadsie.
Posiada na skiadzie wszelkie przybory kościelne według nrzepisów kościelnych jak rówm.ż 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelki*, zamówlcóia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do reoe 

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.

\^ W » k o n _ J a  p o w i e r z o n a  zlecenia ŁieybKO I solidnie po eonach konkurencyjnych.J

Jk gapci — przeastawieie- 
le w poszczególnych 

miastach na artyl nły ma­
sowe posznkiwanl. Oterty 
,Frise“ Warszawa, Długa9

g n t * , gw iiłn a , nezciwa 
"  psnieuka lubiąca dzie­
ci, chętnie obejmie jakie­
kolwiek stanowisko; miej­
scowość obojętna. Łaska- 
w zgłoszenia do Adm. 
. G ł o s u  N a - o d i i *  pod 
„Wdzięczność*.

W y t w ó r n i a  h i l i P 9 w
Ireny Gutwiriskiej 89

A bsolw entki państw , szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmslicka L. RO, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

r=

Udziela sie KREDYTÓW
w  celach ro zs ze rzen ia  p rz e d s ię b io rs tw a , 
sanacji, fin an sow an ia  oraz p o ży c z e k  na 
o fp o te k i krótkich i długoterminowych w  walucie 

zagramcznej na dogodnych warunkach.
Tylko poważne i szczegółowe oferty snb: „L,oug 
terme* PFO 1067 do Rudolf Mosse, Paris, 94 rue 

St. Lazare.

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarni ni-akowskiej
Kraków, ul. ów. K rzyża L. 13.

G e n e r a ł  H o z w a d n w s k i
egz. broszurowany: 
cena z 12 - — zł. zniżona na zł. 6 ' — 
egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z 1 8 '— zł. zniżona na zł. 9 1—

Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem łub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze­
niem zł. 1.—  na porto.

Potrzeba
zaraz

Zgłoszenia 
d  od „Maków* do Admi­
nistracji „Głosu Nar

1(1. iOlUl
gumowane dla P T Księ­
ży, bielizną, rękawiczki 

skarnetki, kanelnsze

peleca

W s z e l k i e  artykuły wchodzące w  skład handlu 

korzenno-rpotywczego — win wódek i delikatesów 

oraz owoców k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e c a  po przystępnych cenach

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
/

Kraków, ul. Florjarfska L. 49.

Codi.ennie św ieże  m as ło  d w o r n i e  i d e se row e .
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Itamliai 'ód!
Kraków, Plorjadska łO

Dziurkowania
haftowanie, ei>dlo wanie 
merożkowanie wykonuje 
najlepiei n i  mniej „E 8 A ‘‘. 
Fabryka bielizny Krakói. 
Szewska 4. 47s

N a i n o f f s z c
Kauelusze, Krawaty, 
K o s z u l e ,  Pyjamy, 
Kołnierze, Rękawicz­
ki, Skarpetki, Obu­
wie, Pullovery, Bie­
lizna Jaegerowska, 

Laski, Parasole.

Cenp nalniZsze!
bstunkl pierw szorzgdnel

„Au bon Marcne“
KraKów, Szp ita lna  11.

P i ' a ' N S ^ ' '

DO NABYCIA

świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszak 
pod gwarancją z własnej 
a najwiękazej w peóstwie 
pasiek wysyła za poBra- 
niem pocztowem 5 kg, 
16 — zł. — 10 kg. 80 zł. 

20 kg 55 -  zł.

Eagenlusz B111A a k
w  Z b a r a ż a .

apztaropokojaw» komfor- 
w-' towe m i e s z k s n i c  
pierwsze piętra, oraz dwn- 
pokojowe drugie piętro za- 
■i tanio do wynajęcia. 

Ulica Uiiędnicza L. 10. 
Dozorća wskaże. 729

l# i « r o w c a  samoehodo
■w wy 29  lat trzeźwy, 
spokojny poszukuie poaa- 
dy. Zgłoszenia pod „Szo­
fer* Rożniatów p. Żarze 
cze k. Jarosławia.

II l  i a t l i l l E t l
w Bochni

rib a tam  10 e/0 przy zam ówieniach psnaa 20 z ł
M ała B lb lllka dla kl. I .  i I I  po . . .  . 1 9 5
D zla 'e  B iblllna dla kl. I I I .  i nast. po . 3'20
Katechezy B iblijna z przyg. do I .  apow.

i I Kom. św. p o .........................  4 —
M ały K aiach ljm  dla kl. Tli i IV. po . . 1-80
Szkica Katechez doń po .  ............... 7 —
rflększy Katechizm  p o ..................  3.60
Wycięg Katechizmowy po . •............... 0'80
iJpomiŁ k  duchc n;r po . . . . . .  0’20
Krótka Hlst. Kościoła po . . . . . . .  1*20
Psycholog]? w y c h o w a w c z a ..................  4 —
Dobry Pasterz d z iec i, modlitewnik opr 

p 0-80 1-20 1-50 i 2 zł.
Dobry Pasterz mwdzieży (od kl. 4-tej po wsi.)

opr. po :r20, 1‘60, 2‘20 i 3 zł.
Nauka Kościoła w dnchn haseł szkoły

twórczej p o ................................. 1-80

Płacąey z góry otrzymują książki franco. 
Możliwe jednak raty do 2-ch miesięcy.

& rxąi xafiupnacfi. t o w a r u  
powoliI1DOĆ kię

n a  „ 9 i a s  J l a r o &  l u 4

Wyaawoa za „Głoa Narodu1* Skę z ogr, odpow. K. Holeksa. Redaktor oarowiedz.' Dr Józet Warcbałowskf. Drukarnia ,,Głosu Narodu*- pod zarz, R. Ferka,


